
Celem jej, jak  się autor wyraża, jest: „nauczyć przede- 
wszystkiem i w sposób najwłaściwszy, rozpamiętywać, 
czuć czcić i uwielbiać miłosierdzie Boże nad nami i mi­
łość Boga ku ludziom, a zarazem wszystkie nasze uczynki 
do tych uczuć serc naszych stosować.14 Jestto  przytem 
jakby ciąg dalszy pobożnych a głębokich rozmyślań 
i nauk, zawartych w dwóch innych dziełach tegoż au­
tora pod tytułem  „Miesiąc Marji" i „Nowy Miesiąc maj144 
których ciągle pomnażające się wydania upowszechni­
ły je  w uznaniu ogólnem. Główny skład tego dziełka 
znajduje się w księgarni Maurycego Orgelbranda, obok 
św. Krzyża na Krakowskiem Przedmieściu.

=  Korzystając z prześlicznego dnia wczorajszego, 
tern bardziej, że to była pierwsza tak  piękna niedziela 
tej wiosny, mnóstwo osób odwiedziło: Mokotów, 
W ierzbno, K rólikarnię i Wilanów. Tłumy, mianowi­
cie w W ierzbnie i Wilanowie były tak  wielkie, że re ­
stauracje rady sobie dać nie mogły. W W ierzbnie 
zrana trzej muzykanci do tego stopnia kaleczyli uszy 
publiczności, że musiano ich potem ztam tąd wyprawić. 
W W ilanowie zas jakiś muzyk przyszłości ze straszne- 
mi dysonansami wygrywał na teorbanie krakowiaki. 
W obu miejscach powozów było m nóstwo: w Wilano­
wie zaledwo plac przed kościołem objąć je  zdołał. 
Ogromne kompanje od rana do wieczora bezustannie 
zwiedzały pałac wilanowski. W galerji obrazów by­
liśmy świadkami naiwnej sceny. Sędziwy przewodnik 
wskazał obraz przedstawiający prześladowanie pier­
wszych chrześcian, mówiąc: „To jest stara  szkoła nie- 
miecka.“ W tedy jakiś pan rzekł do małego synka: 
„W idzisz jak  to dawniej professorowie w Niemczech 
źle uczących się uczniów karali; trzeba uczyć się pil- 
nie.“ W K rólikarni kościółek ładnie już wyrestauro- 
wauy, oczekuje tylko na wyświęcenie ł naprawienie 
organów. Podczas upału kompanje kryły się pod 
cień drzew w Morysinku. Przykrym  jest widok chłop­
ców żebrzących na całej przestrzeni od W arszawy do 
Wilanowa. Chłopcy od la t 9 do 14 stoją na drodze, 
oczekując na jadące powozy. Skoro tylko powóz 
jaki przejeżdża, natychm iast wszyscy z krzykiem w po­
goń się za nim puszczają i biegną równo z końmi, 
prosząc o jałmużnę. Jeżeli z powozu coś im nie rzucą, 
to pędzą się za nim najmniej ćwierć wiorsty. Pom ię­
dzy temi przemysłowcami jedna tylko była dziew­
czynka.

=  I  wczoraj piechotą i doróżkami mnóstwo pobo­
żnych pośpieszało na odpust do Czerniakowa. Odpust 
ten przeciągnie się według zwyczaju do połowy czer­
wca. Chodząc po cm entarzu zauważaliśmy, iż cały 
dom przytykający do kościoła jest mocno zrujnowany, 
jak również część pozostałych murów (cokolwiek da­
lej) poklasztornych. Chcąc doprowadzić budynki do 
stanu właściwego, nie małeby potrzeba ponieść koszta.

=  Należałoby koniecznie przedłużyć ru rę  komino­
wą umieszczoną nad bufetem w Dolinie Szwajcarskiej. 
Rura ta  zbyt nisko sięgająca, sprowadza kłęby dymu 
w stronę estrady i siedzącej wokoło publiczności, co 
ani zdrowem ani przyjemnem nie jest.

=  Dziś przystąpiono w salce Towarzystwa Dobro­
czynności do segregowania i rozlepiania kartek  na 
fantach do loterji w Saskim Ogrodzie.

=  Józef Wieniawski wyjechał wczoraj na kilka ty- 
godui do Brukseli i Paryża.

=  Restauruje się obecnie wieżyczka od ulicy M ar­
szałkowskiej, na zabudowaniach Dworca kolei żela­
znej.

—  Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor zawiadomić osoby interessowane, że Czytelnia 
i Kassa groszowa mieszczące się przy Ochronie V II 
na Pradze przy ulicy Sprzecznej Nr. 380/1, przenie­
sione zostały wraz z Ochroną na ulicę Brukową Nr. 
398, oraz że czynności tak  w Kassie groszowej, jak  
również w Czytelni bezpłatnej odbywać się będą w każ­
dą środę od godziny 5-tej do 7-mej wieczorem.

'=  Na sobotniem posiedzeniu w Tow. Dobr., kom itet 
zabawy kwiatowo-loteryjnej, pod prezydencją Rz. R. S. 
A. Zaborowskiego odbytem, postanowiono, ażeby za­
kupywać tylko fanty praktycznego użytku. Namiotów 
z fantami będzie cztery, tak  jak  i w roku zeszłym. 
Projektowano także urządzenie m askarady w Saskim 
ogrodzie, wstrzymano się jednak z wprowadzeniem 
tego projektu, dla zasiągnięcia jeszcze większej ilośoi 
zdań.

— Na odbytej sesji w dniu wczorajszym Opiekunek 
W arszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, nowo 
nominowana Opiekunka pani Marja Kruze podpisała 
ustawę. Przedstawiono na opiekunki pp. Aleksandrę 
z Nieprzeckich Marczewską z przeznaczeniem do 
Ochrony przy ulicy Czerniakowskiej, Izabellę Piłsudz- 
ką do ochrony na ulicę Chmielną, W andę Zagórską 
do ochrony na ulicę Ogrodową, M arję Wojcikiewicz 
do ochrony na Tamkę, Wandę z hr. Ossolińskich hr. 
Potocką do ochrony na ulicę Wilczą; oraz na opie­
kunki pp. Annę Mansfield konsulową angielską, Juljg 
Dobiecką, Księżnę Tadeuszowę z hr. Zamojskich Lu- 
bom irską i Senatorowę Zaborowską, następnie R. R. S. 
A. Zaborowski upraszał opiekunki o współudział 
w urządzeniu loterji fantowej w Ogrodzie Saskim.

=  Na ostatuiem posiedzeniu warsz. tow. lekarskie­
go, przedstawiono kilka interessujących przypadków 
choroby. D r Orłowski o otruciu chloroformem i 
„haematoaele capitio44 pochodzące od uderzenia rogiem 
przez krowę. Dr Korzeniowski: o umarłej na wycień­
czenie, a Dr M Briiner (syn), przedstawił endoskop 
D r Desormeaux, w którym  zmienił lampę.

=  Grodzisk (stacja kolei żelaznej w arsz.-w ied.), 
przeszedł obecnie na własność hr. Henryka Skarbka. 
W posiadłości tej wszystkie mieszkania letnie wynajęte 
zostały, co zachęciło właściciela do znacznego ich po­
mnożenia w roku przyszłym. Park  więc Grodziski ma 
być przystrojony domkami Szwajcarskiem i, pośród 
których ma być urządzoną altana na sprzedaż nabiału 
owoców etc.

—  W dniu wczorajszym koleją żelazną w ar-/' w- 
ską wyjechało z W arszawy 1117 osób, z tych 513 u- 
dało się pociągami spacerowemi do Pruszkowa, Br vi­
no wa, Grodziska, Skierniewic i innych pośrednich 
stacji.

=  Gimnastyk, kozioł z Alkazaru, znalazł niebez­
piecznego współzawodnika; na placu pod okopami 
wolskiemi, młody jakiś koziołek wyprawia bezpłatnie 
takie same widowisko, wdrapuje się na drzewa i spa­
ceruje po parkanach. Spektatorów niebrak, sypią się 
nawet oklaski, z których widocznie rogaty akrobata  
niewiele sobie czyni.

=  Na czas wyjazdu Budowniczego miasta p Ankie- 
wicza zastępować go będzie Budown. Zygadlewicz.

=  Zabawy przyszłej niedzieli urozmaić m ają dwie 
nowości: Widowisko w amfiteatrze Łazienkowskim, i 
nowa jedno-aktowa komedja, przetłom ączona z fran- 
cuzkiego, p. t. „Wdowa niepocieszona11. Komedja ta  
przedstawioną zostanie na scenie teatru  Rozmaitości.



— (Art. nad.) W Nrze 110 „Kurjera Warsz:“, wy­
czytałem w przedruku z „Gazety Polskiej*1, zd. 19 t.m  , 
wiadomość o ustąpionych przezemnie zbiorach moich 
naukowych na rzecz Sewer: Hr: Mielżyńskiego. Z nie- 
malem zadziwieniem znalazłem tam następny ustęp: 
„Główna część tych szacownych zbiorów znajduje się 
na wsi blizko Hrubieszowa pod dozorem plenipotenta 
Bastawieckiego, niebardzo chętnego tej sprzedaży, i 
dlatego nowy nabywca opakowanie w skrzynie tarci­
cowe i transport koleją lwowską na Toruń do Pozna­
nia swoim trudem i kosztem podjąć musi**. Wyrażenie 
to uważam za niewłaściwe i ubliżające prawości cha­
rakteru mego plenipotenta, który w całym interesie 
pośredniczył najchętniej z zupełną gorliwością, a za 
podobną przysługę w zabraniu, opakowaniu i oddaniu 
darowanych museum Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Wmu Prefessowi Doktorowi Józefowi Łrpkowskiemu 
zbiorów moich archeologicznych, od tegoż publicznie 
otrzymał podziękowanie. Sprostowanie to wyrażenia 
nieoględnego i bez żadnej zasady rzuconego, jest moim 
obowiązkiem, jako cdanie hołdu prawdzie.

Edw: Rastawiecki.
=  Dlą wypełnienia i nadania lepszego pozoru mię­

su c elęcemu, baraniemu, a nawet prosięcemu, sprze­
dawcy wypełniają je cźę-to powietrzem czerpanem 
z płuc własnych. Manipulacj i taka, prócz zupełnie 
usprawiedliwionego wstrętu, jaki budzi w konsumen­
tach, jest jeszcze często i szkodliwą, ze wzg'ędu na 
płucr z jakich się powietrze czerpie; dlatego też z za­
dowoleniem widzimy, jak wszelkim podobnym opera­
cjom władza administracyjna za dostrzeżeniem, tamę 
kładzie.

=  Zaprowadzenie ręcznych sikawek po wielkich 
gmachach i fabrykach jest arcy pożyteeznem. W Ma­
gistracie tutejeszym znajdować się one będą w sali 
dyżurnej, w Lombardzie miejskim, warchiwum, w wy­
dziale wojskowym, w drukarni, w kancellarji komitetu 
budowy Ratusza, w sali ustępowej i w pokoju przyty­
kającym do sali Balowej.

=  Obecnie pruskie fabryki krochmalu zakupują 
bardzo wielką ilość trzody chlewnej na wypas.

=  Artyści teatru p. Trapszy pp. Doroszyńscy i p. 
Natorski, obecnie występują w Poznaniu.

— Osoby chcące wysłać przedmioty na wystawę 
szkolną w Kołomyi, winny adresować do księgarni K. 
Wilda we Lwowie, z dodaniem słów „na wystawę rze­
czy szkolnych**—od takich bowiem taryfa na kolejach 
austrjackich będzie zniżona. Można także użyć po­
średnictwa Redakcji „Przeglądu Tygodniowego.**

=  Na sobotniem posiedzeniu oddziału tanich ku- 
chien, postanowiono zaprosić ca dyżurnych do kuchui 
I-ej w gmachu po dominikańskim pp. Rnsenfeld Pe- 
tronelę, Rosenfeld Julję, Vogt Stefanję i Vogt Marję; 
do kuchni 111-ej na ulicy Chmielnej pp. Goldberg Wil­
helminę, Rozmanit Helenę, Szulc Emilję i Tryplin 
Edwarda.—P. Gradenwitz ofiarował 5 korcy kartofli 
dla kuchen. Kontroller odczytał sprawozdanie z mie­
siąca marca i kwietnia. Zdecydowano przyjść w po­
moc kuchni na ulicy Chmielnej, przez przypilnowanie 
dyżurów, i nakoniec nieprzyjęto projektu o założeniu 
oddzielnej kuchni dla szwaczek, gdyż po dziś dzień ze 
stanu tego kobiety, uczęszczają na obiady, a tworzenie 
oddzielnych kuchen dla osób rozmaitego powołania, 
jest zbyt utrudzającem i niewłaściwem.

=  Dziś o gndz. 5-ej po południu, pani Rapacka 
będzie miała odczyt w języku francuykim, w Zakładzie

Sztuk i Rękodzieł pod Nrem 33, (dochód przeznaczo­
ny na książki dla studentów wydziału medycznego.)

=  Dnia onegdajszego powietrze w Warszawie i o- 
kolicach przepełnione było dymem ciężkim i mocno 
przypominajęcym spaleniznę waty, gałganów lub ja ­
kich organicznych cząstek. Jedni sądzili, że to dym 
z jakiejś wielkiej pogorzeli, inni, źe to dymy ze spale­
nia peżu w okoli.cach WTarszawy. Była to jednak tak 
zwana Sreżoga, podobna do tej, jaką byliśmy nawie­
dzeni dwa lata temu. Pochodzi to zjawisko z wydo­
bywających się dymów przy paleniu się torfowisk lub 
ogromnych lasów, ale najczęśc:ej tych pierwszych. Za­
pewne wkrótce się dowiemy o miejscowości nawiedzo­
nej tym szczególuym rodzajem pożaru.

=  W ostatnim numerze „Tygodnika Illustrowane- 
go“ pomieszczony jest rysunek, przedstawiający wej­
ście do ogrodu Saskiego od ulicy Niecałej, tak jak ma 
być w przyszłości po wybudowaniu tam domów planem 
oznaczonych.

Dowiadujemy się w tej chwili, że w skutku wy­
ginięcia ryb w dwóch wielkich stawach w X. Ło­
wickiem spuszczono całą wodę z tych stawów, ażeby 
je oczyścić i następnie zarybić je na nowo. Pozostała 
po śpuszizonej wodzie ogromna ilość trzciny, która 
stawy zanieczyściła. Trzcinę tę należało uprzątnąć, a 
najskuteczniejszym śodkiem  ku temu, zdawało się 
zniszczenie jej przez ogień. Zapalono więc trzcinę; ale 
skutkiem tego, ogromne kłęby dymu sprawiające 
swąd niezwykły, pędzone miatrem, zaległy całe oko­
lice. W Łowiczu i Sochaczewie, zaledwie można było 
oddychać. Być więc bardzo może, że owo zaduszone 
powietrze w Warszawie, miało główny powód w spa- 
1 niu trzcin na rzeczonych stawach. Ciekawa rzecz, 
czy dym ów dawał się czuć i w odleglejszych punktach.

=  Przy rozpoczynającym się upale, dobrzeby było 
podwoić ostrożności przy obchodzeniu się z naftą, li- 
groiną w sklepach i składach, mianowicie umiesz­
czonych pośrodku miasta, pomiędzy budynkami.

=  Na rzece Wiśle wykonane zostaną faszynowe 
roboty przy wsiach Troszczyczek, Białobrzegi, Wyko- 
wo-Opole, Rokice, Bóg pomoże, Antonieńskiej kępie, 
Szpetalu, Bieniewie, Janoszewie, Stadowie.

=  Rz. R. St. A. Zaborowski, przyjechał do W ar­
szawy,

=  W Złakowie borowym, zmarł włościanin Jan 
Golis. „Zorza" donosząc o zejściu jego we wspomnie­
niu pośmiertnem dodaje, że sam się nauczył pisać, 
miał o czein pomówić, przyswajał sobie pożyteczne na­
uki, gardził bezmyśluem towarzystwem i zabawami. 
Znając stolarską robotę zapełnił kościół złakowski 
swemi wyrobami, wódki nie pijał, jednym słowem 
był człowiekiem wzorowym. Oby znalazł naślado­
wnictwo.

=  W Grodzisku na rynku, niedaleko kościoła, za­
łożono Jfundamenty, pod piętrowy murowany zajazd 
Miillera.

=p= Reżyser dramatu, zajmuje się już przygotowa­
niem repertuaru na sezon jesienny. Oprócz nowości, o 
których wspominaliśmy, ma się także pojawić arcy­
dzieło Moljera: „Skąpiec**. Role już są w nauce.

=  Pora wycieczek na Saską Kępę, rozpoczęła się 
już. Mnóstwo osób codziennie zwiedza ten ulubiony 
przybytek huśtawek, karuzelów, bawara i mleczywa. 
Ale co jednym dogadza, to dla drugich staje się powo­
dem użaleń. Mieszkańcy Pragi skarżą się, że wszelki 
nabiał wykupiony im bywa z ryuku, dla dogodzenia
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wymaganiom Sasko-kępowych turystów. I  na Pradze 
już takie ogródki letnim ożywiają się ruchem. Każdy 
pragnie uczcić maj jak może, więc bawar miodek i 
muzyka rozpoczynają Syzyfowe swoje prace.

— Pan J. A. Osiecki literat i inżynier, przyjechał 
do Warszawy.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego41, 
od C. rs. 1, od O. G. rs. 1, i od W. J. z gubernji wo­
łyńskiej rs. 1, dla biednej matki kilkorga małych 
dzieci, na kupienie maszyny do szycia,.

— Panu L. S z :.—Wprowadzenie w życie wiadome­
go projektu, już jest zdecydowanem; uwagi więc są 
zbyteczne.

-f Za spokój dusz zmarłych: Zofji, Ludwika i Karo­
la Fritsche, odbędzie się żałobne nabożeństwo w ko­
ściele Sgo Józefa Oblubieńca N. M. Panny, na Kra- 
kowskiem Przedmieściu, pojutrze we środę dnia 25 
b. m., o godzinie 1 lej zrana, na nabożeństwo to, pozo­
stali rodzice Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

—4Ó99 —
-f Jutro, to jest, 24 b. m., o godzinie lOtej z rana, 

jako w rocznicę śmierci ś. p. Józely Oliwińskiej, ar­
tystki teatrów warszawskich, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo w kościele Śgo Antoniego, przy ulicy Sena­
torskiej, na które stroskaną matka wraz z córkami, 
Krewnych i Znajomych zapraszają. —4081—

-f Ś. p. Juljusz Miniewski, b. urzędnik Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego, syn obywatela ziem­
skiego, b. Referenta Stanu i Sędziego Pokoju, po dłu­
giej i cięż kiej chorobie, opatrzony SS. Sakramentami, 
w dniu 22 maja r. b. w wieku lat 25, rozstał się z tym 
światem. Pozostała matka wraz z rodziną, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zrSarłego, na ża­
łobne nahożeństwm, w dniu 24 maja o godzinie Hej 
zrana, w kościele Śgo Antoniego, przy ulicy Senator­
skiej odbyć się mające, a następnie, tegoż samego dnia, 
na wyprowadzeoie zwłok, o godzinie 4ej po południu 
z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski. — 4078— 

-f ś. p. Karol Majerski, Emeryt, b. Budowniczy 
Gubcrnjalny b. Gubernji Augustowskiej, opatrzony 
ŚŚ. Sakramentami, w dniu 22 Maja r. b , przeżywszy 
lat 70, przeniósł się do wieczności. W smutku pozosta­
ła  wdowa, zaprasza Krewnych, Kolegów i Znajomych 
zmarłego, na wyprowadzenie zwłok Jego, z dolnego 
kościoła Ś-go Krzyża, w dniu 24-tym b. m., t. j. we 
Wtorek, o godzinie 6 - tej po południu, na cmentarz 
powązkowski odbyć się mające. —4080—

-f Ś. p. Marcełlin Horoszewicz, Urzędnik Warsza­
wskiej Składowej Komory w wieku lat 38, po długiej 
i-ciężkiej chorobie opatrzony ŚŚ. Sakramentami w d. 
22 maja r. b., rozstał się z tym światem. Pogrążona 
w nieutulonym smutku matka wraz z rodzeństwem, 
oraz żoną zmarłego i córką, zapraszają Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych na żałobne nabożeństwo w d. 
24 mają r. b., o godzinie 10 z rana w kościele Wszy­
stkich Świętych, a następnie na eksportację zwłok Je­
go, w tymże dniu z kaplicy tegoż kościoła o godzi­
nie 7-mej wieczorem na cmentarz powązkowski odbyć 
się mające. —4091—

— Donoszą nam że w jednem z miast gububernji 
kostromskiej w d. 7 marca r. b. zmarła w 60 roku 
życia od dwóch lat tam zamkiszkała ś. p. Anna Dą­
browska, siostra miłosierdzia. Zmarła otoczona była 
ogólnym szacunkiem i poważaniem jako poświęcająca 
się leczeniu i doglądaniu chorych.

— W Lodzi w dniu 13 b. m. um arł Maurycy We­
ber, muzyk.

— Składam najszczersze podziękow-anie wraz z dzie­
ćmi i wnukami wszystkim, którzy raczyli wziąść udział 
w ostatniej posłudze oddanej mojej żonie Marjannie 
Lewickiej, a w szczególności Wielmożnemu Kanoniko­
wi i W W. Księżom kościoła S go Ma rcina. Oby ła ­
ska Boża wynagrodziła wszystkie ich trudy. —4097—

=  W zeszłą sobotę, o godzinie 8mej wieczorem, 
w kościele ewangelicko-reformowanym, pobłogosławio­
ny został przez JX. Spleszyńskiego, Superintendenta, 
związek małżeński p. Aleksandra Wojde’go Budowni­
czego powiatu górno-kalwaryjskiego, syna Rzeczywi­
stego Radcy Stanu, b. Członka b. Rady Lekarskiej, 
obecnie emeryta, Doktora Maurycego Wojde’go i jego 
małżonki Celestyny z Labesinsów, z panną Antoniną 
Paszkowską, córką Józefa Paszkowskiego, emeryta, 
Urzędnika b. Najwyższej Izby Obrachunkowej, i jego 
małżonki Teodory z Woltanowskich.

=  W zeszłą sobotę, o godz: 8mej wieczorem, w ko­
ściele ewangelicko-augsburgskim warszawskim, odbył 
się obrzęd zaślubin między p. Konstantym-Aleksan­
drem Kolasińskim. z panną Emilją-Emmą Widiger. 
Związkowi temu błogosławił W. JX. Pastor, Henryk 
Bartsch.

=Onegdaj, w kościele pąrafjalnym Śgo Aleksandra, 
zawarł związek małżeński, pan Gabrjel Czerniewski, 
z panną Aleksandrą Baluszak.

— Czytamy w „Kijowskim telegrafie.44 30 marca 
w miasteczku Stawiszczach (powiat tąraszczański) 
szlachcic Jan Zbożkiewicz powrócił do domu w stanie 
nietrzeźwym i położył się spać. Obudziwszy się w no- 
cy, wybiegł ze swej sypialni i z krzykiem wypadł na 
korytarz, po tem zaś do drzwi gabinetu, w którym 
spał zięć jego Jan Wyszyńskj, poddany austrjacki, 
arendarz gorzelni. Pies znajdujący się w gabinecie 
zaczął głośno szczekać. Czem rozbudzony Wyszyński, 
sądząc, że to rozbójnicy drzwi wyłamują, chwycił leżą­
cy na kantorku rewolwer, wypalił i teścia swego na 
miejscu trupem położył.

— Według „Mosk. Wied.44 podatek z tytuniu w Ros- 
sji w 1869 roku, nie licząc cła na komorach pobiera­
nego od tytuniu przewożonego przez granicę azjatycką 
wynosi 7,422,781 rubli 17 V, kop., co przewyższa do­
chód z roku 1868 o 521,043 rub. 13Va hop.

— Czytamy w gaziecie „Rńskia VViedomosti14, że 
przemysł żebraniną coraz bardziej w Moskwie się 
rozwija. Znaleźli się ludzie najmujący oberwanych 
opilców na chodzenie po żebraninie, za co płacą po 5 
rubli miesięcznie, z tym tylko warunkiem, żeby na­
jemnik wszystkie wyżebrane pieniądze codzień skła­
dał najmującemu. Przemysłowcy tacy zjawili sięwdo- 
rogomiłowskiej słobodzie werbując wszędzie najem­
ników. ___ _________________

X  Na wszechnicy lipskiej, urządził rząd saski no­
wą katedrę filologji-języków słowiańskich, ną którą 
powołano Doktora Liskiena, dotychczasowego Profes- 
sora tego przedmiotu na Wszechnicy w Jena.

X  Przed niedawnym czasem, w jednym z teatrów 
wiedeńskich, zapaliły się suknie na czternastoletniej 
baletniczce, pannie Jack. Nieszczęśliwa, pomimo śpie- 
sznego ratunku, umarłą. Miała ona widać nad sobą 
jakieś fatum ogniowe, bo kiedy koleżanki przyszły



ją  w trum nie odwiedzić, jedna z nich przez nieostro­
żność przewróciła świecę i spowodowała zapalenie się 
stroju śmiertelnego.

X  Nowy wynalazek prawdziwie amerykański. Je ­
den z organmistrzów w New-Yorku, zbudował instru ­
ment naśladujący do złudzenia glosy ludzkie. Melo- 
dykon ów, m a śpiewać: sopranem, altem, tenorem, 
barytonem i basem; za cenę więc kilkuset dolarów, 
można stać się posiadaczem opery nieulegającej k a ta ­
rom. W ynalazca wybiera się ze swoją pracą do E u­
ropy.

X  Kowal Seidig w Poczdamie, który doprowadził 
jazdę na welocipedzie do wielkiej doskonałości, zapo­
wiedział przed kilku dniami w Berlinie w jednym 
z ogrodów publicznych widowisko jazdy welocipedo- 
wej po linie, wzniesionej na 300 stóp. Odbywał on 
już u siebie w domu próby na linie nizko rozpiętej i 
był pewnym siebie. Ale trzeba było odbyć próbę na 
miejscu na tej samej linie. Zaledwie zrobił pół drogi, 
nagle zawiał silny prąd wiatru, Seidig zachwiał się, 
wsrzymał bieg wózka i zanim zdołał się ułożyć do 
równowagi, spadł z wózkiem i uderzył piersiami o zie­
mię. Gdy go podniesiono, już nie żył.

X  Do Krakowa przybyła m enażerja Riickaufa, sk ła­
dająca, się z tygrysa królewskiego, lam parta, kilku 
hien, kangura, tapira,, różnych wilków, niedźwitdzi, 
m ałp, olbrzymiego krokodyla, byka szwajcarskiego o 
trzech nogach i wielu innych zwierząt.

X  We wsi Zamczysku w bliskości Bydgoszczy znaj­
duje się szkołą rolnicza, pod kierunkiem tamtejszego 
właściciela pana Boas, większa część uczniów pochodzi 
z Prus Zachodnich.

X  Straszna burza nawiedziła kilka wsi, w okolicy 
Scbasburga nad rzeką Kokel wpadającą do Morosa 
w Siedmiogrodzie d. 13 b. m. W skutku oberwania się 
chmury, wody wezbrały i zalały parę wsi, których domy 
zostały porwane, albo wywrócone. Liczono 80 domów 
zupełnie zniszczonych i około 90 osób utopionych. Ca­
łe  rodziny zginęły. We wsi Bun z 60 rodzin ledwie 
8 do 10 pozostało. Dalsze szczegóły nie są jeszcze 
wiadome.

— X  ,,Gaulois“ podaje, że na kuli ziemskiej, 
według wiarogodnej statystyki, żyje 61 miljonów dzie­
wic i 50 mijonów kawalerów. Żandarmów zaś, ma 
być w ogóle 4 miljony tylko.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
„Constitutionnel“ mówiąc o objęciu ministerjum 

spraw zagranicznych przez księcia de Gram m ont, wy­
raża się w sposób dość znaczący o przyszłej polityce 
zewnętrznej Francji. W edług tego dziennika, Francja 
dość długo już zajmowała się polityką wewnętrzną; 
obecnie przyszedł czas „ażeby odzyskała należne jej 
miejsce i przeważny głos w wielkich kwestjach ze­
wnętrznych, które bez jej wpływu rozstrząsane, ani 
bez udziału rozstrzygane być nie mogą.“ Rozbierając 
ten artykuł, „Nord. Allg. Z tng“, stara  się zbić rozu­
mowanie „Constitutionnela“ dowodząc, że nikomu za­
pewne na myśl obecnie nie przyszło, ażeby Francja 
nie zajmowała stosownego w areopagu europejskich 
mocarstw miejsca; że zresztą na politycznym widno­
kręgu nie ma obecnie tak  palących kwestji których 
rozstrzygnięcie wymagałoby wspólnej działalności 
mocarstw europejskich. Na pierwszy punkt poglądu 
niemieckiego dziennika nie trudno się zgodzić; drugie 
twierdzenie wydaje nam się zbyt optymistycznem, i dla

tego też nie przypuszczamy, ażeby w obec tego co się 
dzieje w Austrji, nominacja księcia Grammont, wiel­
kiego jej przyjaciela, była pozbawiona większej donio­
słości.

Na stanowiska posłów francuzkich przy dworach: 
Wiedeńskim , Londyńskim i Madryckim, mają się udać 
pp. markiz Lavalette, książę Latour d’Auvergne i p. 
Laguerronniere.

Biskupi francuzcy przebywający w Rzymie, zalecili 
odśpiewanie „Te Deum“ z powodu szczęśliwego wypad­
ku plebiscytu.

Wiadomości o rokowaniach austrjackiego m inister­
jum  z Czechami, brzm ią niestety arcy niepomyślnie. 
Nawet stara „Presse“ oznajmia, że sprawa przybiera 
nieszczególny obrót, gdyż prócz zdecydowanego wej­
ścia Czechów do sejmu nic więcej osiągnąć się nie dało. 
O przedstawicielstwie w Radzie państwa nie ma ną- 
wet mowy.

Nienawistna jak  zwykle nowa „Presse1, stwierdza 
z wielkiem zadowoleniem, że w Pradze rzeczy tak  źle 
stają, iż nawet najrozpaczliwszy pessymista o niczęm 
podobnem nie mógł zamarzyć. Dziennik ten kładzie 
szczególny nacisk na przystąpienie szlachty do dekla­
racji.

Wczorajszy telegram przyniósł nam dziwaczną i ory­
ginalną w swoim rodzaju wiadomość z stolicy Portugalji. 
Książę Saldanha, który jak  wiadomo, niby chmura 
gromami obciążona, szybował nad dotychczasowem 
ministerjut»s zawiązał formalne pronuncjamento. P o ­
pierany przez część wojską stołecznego, do tarł nie 
cofnąwszy się nawet przed krwi przelewem, aż do 
królewskiego pałacu, i został przez króla upoważnio­
nym do utworzenia nowego ministerjum. W ypadek 
ten dowodząry, że system konstytucyjny w Portugalji 
jest tylko mi żonką nie zdolną oprzeć się coraz gw ał­
towniejszym wybuchom rewolucji wojskowej, na tak  
daleki plan odsuwa postępowy rozwój Portugalji, że 
wszelkie w tej mierze przypuszczenia byłyby pozba- 
wioue jakiejkolwiek racjonalnej podstawy.

Władze greckie dają podobno dowody wielkiej ener- 
gji w prześladowaniu bandytyzmu. Adwokaci w A te­
nach poszli za przykładem  członków opozycji i prote­
stowali przeciw raportowi p. Erskine, który ich obwi­
niał o konszachty z M aratońskiemi rozbójnikami. 
Prezes ministrów p. Zaimis wyparł się w tym razie 
słów które mu p. Erskine k ład ł w usta w swojem 
sprawozdaniu

W iedeńska „Presse“ donosi, że rząd włoski wezwał 
do Florencji wszystkich prefektów' w celu porozumie­
nia się z niemi co do położenia kraju. Z tego właśnie 
należałoby wnieść, że rząd nie lęka się natychm iasto­
wego wybuchu powstania; w przeciwnym razie, pozo­
stawiłby wszystkich urzędników na ich miejscach. 
Dowódca ochotników Gagliano, W’padł już w ręce 
wojska, a rząd włoski widać dla przeszkodzenia Gari- 
baldemu objęcia wakującego dowództwa, polecił trzem 
statkom wojennym krążyć około Kaprery.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 21 Maja godz. 7 wieczorem.

Paryż.— N a m o w ę  p re z e sa  Iz b  o re z u l ta c ie  
b le b is c y tu ,  cesa rz  o d p o w ie d z ia ł p o d z ię k o w a ­
n ie m  za  ta k  ja w n e  o z n a k i z a u fa n ia . O p ie ra ją c  
się n a  w z m o c n io n y c h  p o d s ta w a c h  c e sa rs tw a , 
m o n a rc h a  w  u m ia rk o w a n iu  o k aże  s iłę . R z ą d



bezstronnie i bez słabości będzie przeprowadzał 
prawa, i z wytkniętej liberalnej drogi nie zbo­
czy. Wszelkie interesa ochraniać, ale też zwra­
cać uwagę na energicznie wyrażoną, wolę na­
rodu, rozstrzygnąć kwestje konstytucyjne, sta­
rać się o wzrost wielkości i dobrobytu Francji, 
będzie programem rządu.

Wiedeń 22 Maja godz. 10 m. 6 w nocy.
Paryż.— Dziennik „France” twierdzi, że no­

minacja ks. Grammont, nie oznacza żadnego 
kroku ani względem Wiednia, ani też wzglę­
dem Berlina. Polityka francuzka, liberalna 
wewnątrz kraju, będzie pokojową na zewnątrz.

Madryt. — Espartero obstaje przy swojem 
uchyleniu się od kandydatury do tronu.

Lizbona.— Marszałkowi Saldanha powierzono 
tymczasowo tekę ministerjum spraw zagrani­
cznych.

--
MAŁŻEŃSTWO W AMERYCE.

Jak wiadomo nie ma nic łatwiejszego w Amery­
ce Północnćj, jak dopytać się żony. Potrzeba tylko co­
kolwiek widoczniej zalecać się do jakiej imościanki, 
ażeby natychmiast otrzymać pozew do sądu o dopeł­
nienie obietnicy małżeństwa. Wtedy pozostaje do wy­
boru, albo ożenić się albo zapłacić grube odczepne. 
Większa część kandydatów małżeńskich wybiera w ta ­
kim razie, mimo woli, ożenienie się jako mniejsze złe. 
I  słusznie; gdyż Północna Am eryka,,która w tym 
względzie tak gorliwie bierze w obronę płeć piękną, 
postarała się także o to, ażeby zawiedziony małżonek 
mógł równie szybko pozbyć się nieznośnej połowicy, 
jak przyszedł do niej. Oto podług kodeksu Stanu In- 
djanny, nie potrzeba do rozwiązania małżeństwa ni­
czego więcej, jak tylko oświadczenia jednego z mał­
żonków. Ażeby więc otrzymać rozwód, potrzeba tylko 
zostać obywatelem Indjanny; a nic znowu łatwiejsze­
go nad to, gdyż czternastodniowy pobyt w granicach 
tego Stanu, wystarcza do uzyskania w nim prawa oby­
watelstwa. Piękne amerykanki nienawidzą naturalnie 
z całej duszy ten złowrogiego zakąta, i już niejedna Don­
na cofnęła skargę o przyrzeczenie małżeństwa, gdy 
przeciwnik jej oświadczył: „Dobrze, ożenię się z panią, 
ale jutro jadę do Indjanny". Jeden z dzienników ame­
rykańskich illustrował niedawno tę ustawę o małżeń­
stwie w Indjanie drzeworytem, przedstawiającym po­
ciąg kolei żelaznej w chwili, gdy wjeżdża do jednego 
z dworców tamtejszych, i konduktor krzyczy do wagonu: 
„Panowie! 25 minut czasu do rozwodu!"_________

a— — — m'mmtrmmamammn u u i
 ___________ Redaktor, W. Szymanowski.

Wody mineralne naturalne.
Skład Wód mineralnych naturalnych przy aptece 

pod firmą D. T. Heinrich w domu Nr 473 na rogu uli­
cy Wierzbowej i Senatorskiej istniejący, ma honor za­
wiadomić Szanowną Publiczność i W W. Doktorów, że 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni zaopatrzony został 
wprost ze Źródeł w następujące wody tegorocznego 
czerpania:

1- Krajowe: Buskie, Soleckie i Solankę Ciecho­
cińską.

2. Galicyjskie: Iwonickie, Krynickie, Szczawnickie 
i Żegiestowskie.

3. Szlązkie: Obersalzbrunn, Cudowa, Reinerz i Kó- 
nigsdorff Jastrzemb.

4. Czeskie i Austryjackie: Marienbadzkie, Karls- 
badzkie, Egerskie, Franzensbadzkie, Pulnauzkie, Seid- 
schiitzkie,_ Bilińskie, Gleichenbergskie i Gieshiibler.

5. Niemieckie: Kissingen, Adeihaidsquelle, Selcer- 
skie, Emskie, Weilbachskie, Wildunger, Fachingen, 
Geilnau, Kreuznacher Elisenquelle, Krankenheilskie, 
Pyrmontskie, Homburgskie, Soden, Driburg, Lipp- 
springer, Friedrichschalter, Schwalbachskie.

6. Belgijską: Spa Pouchen.
7. Francuzkie: Vichy, Bussang, Enghien, Contrexe- 

ville, Bonnes:
Razem z wodami nadeszły do składu następujące 

artykuły z wód wyrabiane, jakoto:
a) Do kąpieli: Szlam i Ług Ciechociński, Błoto Bu­

skie, Ług Ruski, Sól Vichy w paczkach na jedną ką­
piel, szlam solno-żelazny Eger Franzensbadzki, szlam 
Kreuznachski, sól Krankenheilska, mydła Karlsbą- 
dzkie i Krankenheilskie i ług Kónigsdorff Jastrzemb.

b) Do użycia wewnętrznego: Pastylki: Bilińskie, 
Emskie, Vichy, Marienbadzkie, Krynickie i Szczawni­
ckie; Sole: Marienbadzka, Karlsbadzka i Vichy oraz 
podpuszczka Rejnerska i czysty kwas mleczny do 
przyrządzania serwatki.

Wskazówki używania wód mineralnych, broszury ze 
źródeł nadsyłane o tychże wodach, i cenniki wydają 
się na żądanie bezpłatnie. (3—3) —3926 — 

Wody Mineralne naturalne.
Do Składu Aptecznego Leona Gradomskiego, przy  

ulicy Długiej Nr 590 , nadeszły wprost ze źródeł 
świeżego tegorocznego czerpania następujące Wody: 
Biliner, Bussąng, Buskie, Ciechocińska, Solanka, E- 
gersaltzquele i Franzensbrun, Emskie, Fachingen, 
Homburgskie, Iwonicka, Kissingen Rakoczy i Kissin­
gen gorzka, Krankenheilskie, Kreiitznach, Krynicka, 
Marienbadzkie, Obersaltzbrunn, Selters, Spa Pou- 
chon, Szczawnickie, Vichy wszystkich źródeł i Żeges- 
towska, także Błoto Buskie, Ług i Szlam Ciechociń­
ski.— Wody Karłsbadzkie w tych dniach świeże na­
dejdą. (2—3)—4036—

— Jerzy Hipolit 2-ch imion Stokowski, Obrońca 
przy Sądach Pokoju w Warszawie, obecnie mianowa­
ny Patronem przy Trybunale Cywilnym w Siedlcach, 
otworzył kancellarję w temże mieście w domu Nr. 345 
przy ulicy Pięknej obok Apteki Paulego, gdzie przyj­
muje interessantów. — 4072 —

= Edward Loth, właściciel magazynu strojów dam­
skich, wyjechał do Paryża. —4079—

—Aleksander Czaplicki, Lekarz wolno-praktykujący, 
przeniósł swoje mieszkanie pod Nr 713 (43 nowy), przy 
ulicy Leszno, i przyjmuje chorych do godziny lOtej ra ­
no i od 4tej do 6tej po południu. (2—3) —3869—

— Do składu Płótna i Bielizny stęłowej, oraz go­
towej bielizny męzkiej i damskiej, przy ulicy Długiej, 
w hotelu Niemieckim Nr 584, w sklepie od frontu, n a­
deszły Firanki Szwajcarskie, począwszy od kop. 16 
(zl. 1 gr. 2) do kop. 60 (zł. 4) za łokieć, któremi to  
Skład poleca się Szanownej Publiczności.

Jakob Feuigsatejn,
(2—5)—3831— dawniej Lilienthal. -

JMtajiftJfciBjjłM Biera'i'Jay fi-JHąłŁ.flu w Paląca iia .
Bimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do Jej po południa.



D o  r o z p r z e d a n i a  w  b u te lk a c h

S O K  M A L I K Ó W  Y.
A le e  J e r o z c l i s k i e ,  N r  28 n o w y . 

W ia d o m o ś ć  u  S t r ó ż a .
( i  — 3i —  4 0 8 7  —

v -saRte WOŁANCIK w r o d z a ju  A m e r y k a n a ,  
le k k i ,  o c z t e r e c h  w y g o d n y c h  s ie d z e n ia c h  n a  
p a r ę  i je d n e g o  k o n ia  d o  z a p r z ę g u  u rz ą d z o *  

\ 2 v  n y , z b u d ą  z d e jm o w a n ą ,  f a r tu c h a m i  d w o m a  
i  l a t a r k a m i  k- lo ro w e m i, j e s t  z o s ta w io n y m  w  k o m is  d o  s p r z e ­
d a n ia  u  f a b r y k a n t a  Ł a g o w s k ie g o ,  w  d o m u  g d z ia  c u k ie r n ie ,  
p r z y r r g u  u l ic  E l e k t o r a l n e j  i  O r le j .  ( 1 — 3) —  4 0 6 1  —

C E N Y  Z N I Ż O N E .
Z powodu obniżonych mi cen Węgli kamiennych 

przez kopalnie zagraniczne, oraz przy rozwoju dzia- 
łclności kopalu rządowych w Dąbrowie, których całą 
produkcję wyłącznie do swej dyspozycji na lat kilka 
posiadam, jestem w możności obniżyć ceny, a mianowicie:

Z a  k o r z e c  W ę g l i  n a j l e p s z y c h  g r u b y c h  z a g r a n i c z n y c h  z  ( d- 
s t a w ą  h o p . 85 .

Z a  k o r z e c  W ę g l i  n a j le p s z y c h  g ru b y c h  k ra jo w y c h  ( z n a ­
n y c h  d a w n o  z  d o b ro c i  w  s k ł a d z i e  rz ą d o w y m  z  o d s t a w ą  k . 7 7 * /,.

Z a  k o r z e c  W ę g l i  k o s tk o w y c h  z  o d s ta w ą  k o p .  70 .
O d s t ę p u je  o d  c e n  p o w y ż s z y c h :
B io rą c y m  c a ł e m i  w a g ó u s m i  z  c d s ta w ą  s k ł a d u  p o  k o p .  5 

n a  k o r c u ,  z a b i e r a ją c y m  z a ś  c a łe m i  w a g o n a m i w ła s n ą  f u r ­
m a n k ą  p o  k o p .  10 n a  k o r c u .  F. ŁAPIliSRI,

S k ła d  W ę g l i  k a m ie n n y c h .  U lic a  J e r o z o l i m s k a  N r  3 5 .
(3  — 14) — 3 7 8 8 —

Biuro różnych Zleceń
Bońezy R utkow skiego,

j b . u r z ę d n ik a  k l  IX ,  p o d  N r  54 S b  (n o w y  10), p r z y  u l i ­
c y  D łu g ie j ,  w d a w n y m  d o m u  E l e r t a  z w an y m , m ie ­

s z c z ą c e  s ię .
1. R e d a g u je  p r o ś b y  w j ę z y k a c h  p o ls k im  i r u a s k im  do  

jjg N A J J A Ś N I E J S Z E G O  P A N A  i d o  w s z e lk ic h  W ła d z  
M  K r ó le s tw a  i C e s a r s tw a ,  p r z y jm u je  t łó m a c z e n ia  w r ó -  
H  ż n y c h  ję z y k a c h ,  u d z ie la  d o k ła d n o  in f o r m a c je  u s tn e  i 
jgj p iś m ie n n e ,  p o ś re d n ic z y  w s p r z e d a ż a c h ,  k u p n ie ,  d z i e r ­
ga ż a w ie n iu  i  z a m ia n ie  w s z e lk ic h  n ie r u c h o m o ś c i  m ie j-  
S  s k ic h  i  w ie js k ic h ,  j a k  n ie m n ie j  l o k a c j i  k a p i ta łó w .
H  2. M a  d o  u m ie s z c z e n ia :  R z ą d c ó w  d ó b r ,  d o m ó w , E  
{g k o n » m ó w , B u c h h a l t e r ó w ,  K s s s je r ó w  i P i s a r z y .— N a u -  
jgj c z y c ie li ,  S e k r e t a r z y  z  r ó ż n e m i  ję z y k a m i ,  G u w e r n a n tk i  
H  B o n y , G o s p o d y n ie ,  M a js t r ó w  w s z e lk ic h  r z e m io s ł ,  
jgj S łu ż ą c y c h  o b o jg a  p łc i  u la  R o s s ja n  i P o la k ó w , t u ,  n a  
IŚ p ro w in c ję  i  d o  C e s a rs tw a .

(1 — 5) —  3 9 6 7 .-

s s s s a
W  d n iu  2 2 g im  b . m . i  r .  z g in ą ł  Z E G A H E H  

Z ł , t y  R e p e t . ie r ,  o  j e d n e j  K o p e rc ie ,  n a  k tó r e j  g ra -  
w iro w a n y  K o ń  w b ie g u , o  8 -m iu  K a m ie n ia c h .—  
O s t r z e g a  s ię  P P .  Z e g a r m is t r z ó w  i J u b i le r ó w ,  a b y  

ta k o w e g o  o d  n ik o g o  n ie  n a b y w a li ,  a  w ro z ie  z g ło s z e n ia  s ię  
z  t a k im  Z e g a rk ie m  d a l i  z n s ć  d o  S z w a jc a r a  H o te lu  L i p s k i e ­
g o , z a  n a g r .d ą .  ( 1 — 3) — 4 0 8 4  —

W c z o ra j ,  (w  N ie d z ie lę ) ,  w p o łu d n ie ,  n a  
ł a w c e ,  n ie d a le k o  S t r z e ln ic y  w  S a s k im  
O g ro d z ie ,  p o z o s ta w io n o  PALTO z k  r -  

t u  le tn ie g o ,  k o lo r u  t l iw k o w e g o ,  z  G u z ik a m i re g o w e m i, n a  
9 c io - le tn ie g o  c h ło p c z y k a .  U c zc iw y  Z n a la z c a  z e c h c e  o d n ie ś ć  
ta k o w e  d o  R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a r s z a w s k ie g o ,“  g d z ie  o t r z y .  
m a  n a g r o d ę ,  j e ś l i  j e j  ż ą d a ć  b ę d z ie .  (1 — 1) — 4 0 8 8 —

Seweryna Mazura i Spółki,
o b o k  R a t u s z a ,  p rz y s p o s o b i ł  z n a c z n y  w y b ó r

OBIC P A P I E R O W Y C H .
i c e n y  t a k  obniżył, ż e  w s z e lk a  k o n k u r e n c ja

u n ie m u ż e b a io n ą  z o s ta ła .
(1 3  — 0 ) _  250 5  -

, Urugl transport

S i e d z i  P o c z t o w y c h ,
teecrcczneg.i m d wn. otrzym a! Skład

ANT. STĘPKOWSKIEGO,
i ta k o w e  A m a to r o m  p o le c a ,

( 2 1 - 0 )  ‘ — 3 1 3 8 —

T M fB  WIELKI.
J u t r o :  B A Ł  W A S R O W T ,  (o p e r a  1 ra z .)

TMTffi HOXA1A1TOSCI.
D ziś: SZKŁANHA WODY

D z iś  i c o d z ie n n ie

w  A l k a z a r z e ,
p rz y  u l ic y  K ró le w s k ie j ,  g ry w a ć  b ę d z i e  o r k i e s t r a  p o d  d y ­
r e k c j ą  p . Z t i le c k e ,  z n a n e g o  s k r z y p k a  z o s ta ją c a .  P o c z ą t e k  
o g o d . 6 w ie c z o re m . 12 — 3 )— 4 0 1 7 —

Tylko 3 przedstawień. E L I S I U M , d a w n ie j  p o d  
L i p k ą ,  N r  6 5 1 , p rz y  u lic y  P r z e ja z d .  D z iś  w P o n ie d z :  Teatr 
F igar Mechanicznych. P ie rw s z e  m ie js c e  k o p .  3 0 , 
d r u g ie  2 0 , t r z e c io  k o p . 10 . W  n ie d z ie lę  d w a  p r z e d s t a w ie ­
n ia :  p ie rw s z e  o  g o d . 4 - te j ,  d r u g ie  o  g o d . 7 -e j. O s t a tn i e  
p r z e d . ta w ie n ie  d n i a  14 (26 ) M a ja  r .  b . — Ł. Z.

(2  — 5) — 398 7  —

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
D n ia  l l - g o  (23 ) M a ja  1 8 7 0  r .

Monety 1 Papiery.
P ó ł im p e r ja ły  R o s .  —  k .  —  r s .  —  k .  — 
D u k a ty  H o lle n .  r s .  —  k . —  r s .  —  k .  —  
O blig i s k a r b o w e  i o o r s . , ( c p r ó c z k u p . )  
L is ty  Z a s t :  8 o k r e s u ,  I ,  s  z a  r s .  100 
L is ty  Z a s t .  3 o k r e s u ,  I I  s. z a r s .  100 
L is ty  Z a s t .  n o w e  5 °/0 z  r .  1869 . . . .  
O b lig i  T o w a r z y s tw a  K re d .  Z ie m s k ie g o
L is ty  l ik w id a c y jn e  z a  r s r .  1 0 0 ..............
B ile ty  B a n k u  C e s a r s tw a  z  r .  1 8 6 0 . . .  
N o w a  R o s .  p o ż y c z k a  p r e m .  z r .  1 8 6 4 .

»). » „ z  r .  1 8 6 6 .
A k c je  D ro g i ż a l .  W a r  - W ie d .  z e  s z tu k ę  
A k c je  D ro g i ż e l .  W a r s a .  B y d g o s k ie j .  
A k c je  G łó w . T o w . R o s s .  D ró g  ż e i . .  
A k c jo  D ro g i ż e l .  W a r s z . - T e r e s .  o l . . 
O b lig a c je  k o le i  ż e la z n e j  T e r  ca  p o ls k ie j
A k c je  K o le i  Ż e l .  F a b r .  L ó d s ..............
:>°j0 L i s ty  z a s ta w n e  r o s s y j s k i e ..............

Ż ą d a n o  |  P łs c o n o

R uble 1 kop. sr

93
93
93

100
76

78

—  | 90

75

93
93
93

100
76

71
72

112 150 —  —

75

W a r to ś ć  a u p u a a  D ie t. o d  L i s i  Zaai. r s .  1 K op. 6 6 %
O d  L ik w id a c y jn y c h  r s .  1 k o p . 9 i* /0 
O d  L is tó w  Z a s t  n o w y c h  k o p . 2 0 8 1/ ,
Berlin : W e k s a l  io o  t a l . 2 m . rs .  l a ć  a. 60  r s .  12 0  k . 45
Londyn  3 M. I  f u n t  s t  r s .  8 k . 26  rs .  8 k .  2 4 ’/ ,
1‘a r y i  W e k s e l  2 m . z a  3 0 0  f r .  r s ,  98 k .  4 0 r s 9 S  k .  25 .
Wiedeń. W  2 m . z a  15 0  w. ». rs .  99  k . 15 r s    h o p .

W Drukarni Kurjera Warszawskiego — A, 0 3 boji6 ho lle roypom .

Wydawca « . GEHETAEK OOUATEH.



DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 112,
Poniedziałek. —  Dnia 11 (23 ) Rok 1870.

W IADOM OŚCI L IT E R A C K IE ,
— Przegląd Katolt k i  N r 20  wyszedł z druku  i 

zaw iera: Ks. K « r t l  Surow iecki (d. c.) K orrespońdeńcja  z d e ­
k a n a tu  Stopnickiego, K renika kościelna. Bibljografja, Od 
powiedzi R edakcji, Ogłoszenia.

— K l i n i k u  Mr 2 0 , w is re d ł z d ruku  i zaw iera: Spra 
wozdonie z chorób leczonych u  zdrojow iska w B usku, w cza, 
sie  pory kąpielow ej z 1869 roku. P rzez  D ra  Dym nicki go, 
L ek a rza  zdrojowego w Basku, (ciąg dalszy). M edycyna S ą ­
dowa. Spraw ozdanie sądow o-lekarskie o stan ie  umysłowym 
i cielesnym  B arbary  U bryk. S k re ślił Dr. B lnm enstok, Do­
cent Uniy.-rs. Jagielonskiego. (ciąg dalszy). P rzegląd  l i te ra ­
tu ry  lekarsk iej. L ite ra tu ra  polska. G azeta L ek arsk a . (Spraw. 
S t. M arkiewicz). K ron ika zagraniczna. Posiedzenia Tow a­
rzystw  Naukowych F rancuzk ic. z a  m iesiąc Kwiecień r. b. 
(Spraw, G. Lew andow ski, L ek a rz  p ra k t w R adom iu. K ro ­
n ika  tygodniow a. Z atrucie  chloroform em . E ndoskop  Desor- 
m eaux. O peracja  przepukliny pępkowej.

_— Gazety LekarNltleJ N r 47 wyszedł 7,d ruku  i za ­
w iera: Wpływ ciśnienia krw i na  tętno. P rzez  W ito lda Mu- 
raszko. N aczyniak jam isty  w jam ie  oczodołowej, wyłuszcze- 
n ie z  pozost-w ieniem  oba. P ostrzeżen ia  D ra  W . Nurkiewi- 
cza Jodko . (Doks ńezenie). K ronika Z agraniczna. Posoczni 
ca  i ropnica (febris septicaem ica e t pyaem icai. P rzez  Prof. 
D ra  C. H u e te r’a Spolszczył K azim ierz G urbski (Ciąg d a l­
szy). W iadom ości bieżące. O f  zyologiczm m działaniu  delfi­
ny. S. p. Prof, Seyfert i Simpson, .D o d a tek  F arm ac ji a r ­
kusz 12-ty, Epizoocyolcgji i w eterynarji policyjnej arkusz  
4-ty. C hirurgji operacyjne,] t. II , arkusz  5 ty. D erm atclcg ji 
a rk u sz  4-ty, U roskopji a rk u sz  4-ty, Anat,>mji chirurgicznej 
arknsz  5-ty. Gynekologji arkusz  1 2 -ty.

— Tygodnik llluntro r o a i i y  N r 125  Serji I I  giej 
wyszedł z d ru k u  i zaw iera: K ronika tygodniowa. P o strach  
zajęcy (drzew oryt). W iązanka nowości. P rzegląd  polityki 
zagranicznej P rzek lę te  skrzypki, opow iadanie prawdziwe, 
P- W ł. L . A nczyca (dalszy cięgi. Sceua z d ram a tu  Salomon 
(2 drzew.). W niś ie do ogrodu Saskiego w W arszaw ie od 
ulicy N iecałej (drzew ) Ze św iata m uzycznego. Posłańcy pu­
bliczni w W arszaw ie  (z drzew.) Szachy. R ebus. P rzeg ląd  
piśm ienniczy. P rzeg ląd  a rtystyczny . Myśli oderwane. U stroń 
(wiersz). D odatek  nadzwyczajny: C zarodzie jka  z A rgentićres, 
pow kść F ilip a  Galena., p rzełoży ł E dw ard  Sulicki (dalszy
ciąg.)_____________

— W ę d r o w c a  N r 20  Serji Il-g ie j wyszedł z druku  
1 zaw iera: Dziki m onarcha (z drzeworytem ). S iła  w natu rze, 
studjum  A rtu ra  Sulim ierskiego (dokończenie). L is ty  do M a­
ryi S . . . IV . Dośw iadczenia lekarzy  nad  człowiekiem  ścię­
tym  gilotyną. W ypraw a Anglików do A bissynji, podług wia- 
rogodoyeh źró d eł opisana (dalszy ciąg z drzew orytem ). Ż y ­
cie piekielne, powieść E m ila  Gab. riau , p rzek ład  F . S. (dal- 
szy liąg i. R ysunki hum orystyczne F ran c iszk a  K ostrzew skie- 
8 0 . Nowe Ś ;i lite rack ie , naukow e, te a tra ln e , sz tuki p iękne, 
przem ysł i handel, kom unikacje, b ib ljog rafia  rossy jska, ne- 
krologjs.

— Izraelity N r 20 wyszedł z d ruku  i zaw iera: Siero ty  
iz raelsk ie  w zachodnich gąb rn iach  Cesarstwa. Odezwa 
A lliance Israe lite  um verselle. Z arys stronnictw  w dzisiejszym  
Judaizm ie, p rzez  D -ra  T rauaafelsa. I. E dw ard  L asker. Szkic 
bijografiC 'ny (dok.) przez Z. J . J . O sta tn ia  z Ilasmoneów. 
Powieść h isto ryczna I) ta  L. F ilipsona. P rz e k Ł d  S. S. (dal-

ciąg-) W iadom ości z  k ra ju  i zagranicy. R izm aiteści. 
Starożytne rodały . ^  izem n k i z życia żydowskiego.

WIADOMOŚCI KSIĘG ARSKIE,

M etoda o p a rta  na podstaw ie loicznej przy  w ykładzie g r a ­
m atyki el m -n ta rn  j wprowadzoną u nas z o s ta ła  p rzez ś. p. 
Stanisławm J«claowlc*s* a  zasady tak  pojętej n a u ­
ki języ k a  spisa ł on w książce, p. t. Pomysły da pn> 
*nanla zasad języka pelsfelego; d z id o  to  wyda­
j e  ju ż  po śm ierci au to ra , stanow i szacowny przew odnik

szczególniej d la  nauczycieli. Cena takow ego do tąd  dosyć 
wysoka rs: 2 znacznie obniż mą zo s ta ła , gdyż obecn ie
L i a  l 4aZ18 1 8 ym w Łsi«garni B łaszkow ski.go  sp rze­da je  się po kop. 75  (złp. 5 ). (1 - 1) — 4 0 3 3 -

1 ) 1 1

APTEKARZY
H < ,* * r - , ,D.r  H erm ann) llntersnehungen. E in  H aus-

buch de r U ntersuchung, Priifuug an d  W erthbestim - 
m ung alle rH andelsw aaren , N a tu r und K unst-E rzeugnis- 
se, G ifte, L ebensm ittel, G eheim m ittel etc. m it Z ahl- 
re ichen  H olzschnitten.

Elementy *Kr Pharmaele. U o te r M itw irkung 
von Br. G. Jsejtrr und Dr. W. Staedel, 
h sra u sg e g łb m  von Dr. JT. B. Henkel m it zah l- 
re ichen H olzschnitten.

Obadwa ważne te  dzie ła  wychodzą sposobem  zeszytowym 
pierw sze obejmować będzie około 16-tu, drug ie  n ie  
wyaej 12 -1  u zeszytów. Sposób ten  wydawnictwa u zn a ­
ny za  na jprak tyczn iejszy  dozwala nabyw anie dzie ła  tego n ie 
ty lko  panom właścicielom  a p tek  a le i  m łodszej generacji, d la 
k tó rej m ianowicie o sta tn ie  dzieło napisanem  zostało .

Cena zeszytu  każdego z tych  dz ie ł wynosi ’

kopiejek 60,
p renum eratę  przyjm uje księgarn ia  i sk ład  n u t m uzycznych

Ferdynanda Hósick
przy u licy Senatorskiej N r 496, gdzie pierw sze zeszyty iuż 
nad< szły._____________ ( 1 - 3 ) _ 3 <,9 6 _

O G Ł O S Z E N I E .
Izba Skarbow a W arszaw ska, podaje  do powszechnej w ia­

domości, że  w dniu 23 Czerwca (5 Lipca) r. b , o godzinie 
1 2 -ej w południe, w sali posiedzeń Izby Skarbow ej, odbędzie 
się głośna in plus licy tacja, n a  sprzedaż domu po K arm e­
litach , w W arszaw ie pod N r 2677 przy  ulicy B ednarskiej po­
łożonego, poczynając od summy Rs. 40,050. P rzystępu jący  
do licytacji, obowiązani złożyć na s tó ł licytacyjny ty tu łem  
wadium  Rs. 4,005 w gotowiznie, albo pap ierach  publicznych, 
licząc po cenie na  kaucje przyjm owanej.

K onkurenci niemogący osobiście stanąć do licytacji, m o­
gą przysłać  do Izby Skarbowej, w term in ie  licytacyjnym , 
do gadziny I 2«j w południe, opieczętow ane deklarac je , z p rzy ­
łączeniem  na  wadium oznaczonej summy, albo dowodu na 
z łożen ie  takow ej do Kassy Skarbowej.

D eklaracje  te  winny być n ap isane  podług form y w skaza­
nej w par. 1909 Zbioru Praw  T om u io-go części I-e i (W y­
danie 1857 r.)

O innych w arunkach licytacyjnych dow iedzieć się m ożna 
w W ydziale D óbr Rządowych Izby  Skarbow ej, codziennie 
w godzinach służbowych. (1—3) — 3 5 9 8 — (D. W .

O G Ł O S Z E N I E

Izba Skarbowa Warszawska
Podaje  do powszechnej wiadomości że  w dniu 15 (27) 

m aja r. b., o godzinie 12 w południe w sali posiedzeń Izby 
Skarbowej odbędzie się g ł śna  in plus licytacja na  1 2 -to 
le tn ie  w ydzierżaw ienie dochodu z prawa prop inacji w do­
brach  M arym ont, n a  czas od 20  m«ja (T , czerwca) 1870 r. 
do 20  m aja (1 czerw ca) 1882  r., poczynając od sum m y rs- 
1876 kop. 75 rocznie.

P rzystępu jący  do licytacji obowiązany złożyć n a  s tó ł li- 
cytacyjay ty tu łem  wadium rs: 490 w gotnwiźnie albo  w p a ­
p ierach  publiczny: h licząc po cenie n a  kaucję przeznaczou-j.

K onkurenci niemogący osobiście stanąć do licy tac ji mo-
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ca  p rzysy łać  do Izby  Skarbow ej w term inie  licytacyjnym  
do godziny 12 w południe  opieczętow ane dek larac je  z d o ­
łączen iem  wyżej oznaczonej summy albo dowodu na z ło ż e ­
n ie  takow ej do kassy  Skavbcwej.

D eklaracje  te  winny być n ap isane  podług formy w skaza 
nej w paregr. 1909  zb ioru  praw  tem u  X  części I w yda­
n ia  1857 r. „

O innych w arunkach licytacyjnych dowiedzieć się m ożna 
w W ydziaie D óbr Rządowych Izby Skarbow ej codziennie 
w godzinach służbowych (2 3) — 59,05— (D- W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus w W arszawie.

Podaje  do wiadomości, iż w  dniu 20  M aja (1 Czerwca) 
r  b o godzinie &ej z południa, w Szpitalu  D ziecią tka  Je -  
Z U S  przed delegowanymi Członkam i R a d y  Szczegółow ej,od­
będzie się licy tacja  przez dek laracje  opieczętow ane, na ro ­
boty d la  odnow ienia zabudowań szp ita lnych , według anszla- 
gu na  Rs. 5 1 2  Kop. 74 w ykonać się mające.

W arunk i licytacyjne, tudzież  anszlag w ykonać się m ają 
cych ro b ó t, są do przejrzenia  w K ancellarji Szpitalnej, każdo- 
dziennie, wyjąwszy świąt.

D ek laracje  poniżej dołączonego wzoru nap isane, winny 
być sk ładane  w K an ce lb rji Szpita la, najdalej do dn ia  licy­
tac ji, do godziny 4ej z południa. . . ,

D eklaracje  nap isane niew yraźnie z popraw kam i, lun 
skrobane i n ieopatrzone podpisem  i miejscem  zam ieszkania 
podającego, wreszcie niezgodne z wzorem, przy ję te  n ie będą 

Wzór «to deklaracji.
W  sku tku  og łoszenia  R ady Szczegółowej Opiekuńczej 

S zp ita la  D zieciątka Jezu s  z dnia 9 121 1 M aja r. b., niżej 
podpisany dek la ru ję  niniejszem , roboty  około odnowienia 
zabudow ań Szpitala, n a  R s. 512 Kop. 74 anszR giem  w yka­
zane, wykonać własnym  m aterja łem  i a  sum m ę R s  (.wy­
raźn ie  R ubli srebrem ) iwypisać literam i).

W szystkim  warunkom  licytacyjnym  się ,p o d d a ję .
K w it na  złożone wadium  w Kassie S zp ita la  w kwocie 

Rs. 5 * dołączam .
S ta łe  m oje zam ieszkanie w ..........

(D ata  i podpis).
W  W arszaw ie, dn ia  9 (2 1 ) M aja 1870 roku.

P rezydujący, w z. Rogoziński.
Pom ocnik N adzorcy Szp ita la , jHueliarakl.

(1—s) — 4077—(D. W.)

O B W I E S Z C Z E N I E ,  
gekneitrator Skarbowy Pew. Warszaw.

Podaje  do powszechnej wiadomości, że  w dniu 19 (31) 
m aja r. b. o godzinie 1 2 -ej w połndnie, to  je s t  we w torek 
n a  gruncie  F o lw arku  Ząbków , Gm inie W aw er, o 7 w iorst 
(jedną  milę) od W arszaw y, przy  Kolei P e tersburgsk ie j p o ­
łożonego, dopełnioną zostanie przez głośną licytację, sp rze ­
daż zajęte j cegły palonej, w ilości sztuk  250,000, poczyna­
jąc  od rs. 8 za sz tu k  1 0 0 0 , a  to  na  sa tysfakcją  zaległości 
skarbow ych z rzeczonego f Iw arku przypadających.

P rzystępu jący  do licy tacji w inien zaraz  złożyć na vadjum  
rs. 2 0 0 .

W arszaw a d. 7 (19) m aja 1870 r.
A. D y j e w s k i .

( 1  s) — 4058 - i D z .  W ar.)

O b w i e s z c z e n i e .
Sekwestratnr Skarbowy Ptu Warsaw* 

g k le g o
pod»je do powszechnej wiadomości, że w dniu 22  m aja (3 
czerwca) 1870 roku , o god. 12 w po łudn ie , na  p lacu  ta rg o ­
wym n a  P radze, to  je  -t w p ią tek , dopełn ioną zostanie przez 

g łiśn ą  licytację sp rzed aż  zajętych

KONI i KRÓW,
na satysfakcję zaległ iści Skarbow ych, od dzierżaw cy folw ar­
k u  Nowa-wola, gminy W owajwiczna p rzypadających .

W arszaw a d n ia  4 (16) m aja  1870.
(2 - 3 )— 3917— A. D y je w s k i.

W  dniu 29 m aja (1 0  czerwca) r .  b., o godzi- 
nie 10 rano  w T rybunale  Cywilnym w W arsza* J ! | L  wie sprzedaną zostan ie  w drodze przymusowego

t iig - ia i l ł l  wywłaszczenia,

Nieruchomość Nr 2300 lit. D.
w W arszaw ie przy ulicy Gęsiej położona sk ładająca  się 
z domu murowan- go piętrow ego, i innych  gospodarskich 
zabudowań, przynosząca dochodu rocznie około 1490 rs. 
L icy tac ja  zacznie się  od sum m y rs 7147 kop. 56 ja k  ,/* 
części szacunku, przez bii głych wynalezionego, a na  vadium  
złożyć po trzeba  rs. 1500 B liższą wiadomość o w arunkach, 
powziąść m ożna u Ju ljan a  Czajkowskiego A dw okata, pod 
N -rem  549A m ieszkającego, i w K ancellarji P isa rza  T ry b u ­
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału  I  go.

( l — i) — 4060 — (Dz. W ar.)

PROSZEK
zapobiegający odparzaniu się ciała, szczególniej 

palców u nóg 
w yrabia

Apteka W. Karpińskiego,
Ulica E lek to ra ln a  w W arszaw ie — Składy is tn ie ją  w a p te ­
kach  W arszaw skich: K ucharzew skiego, S enato rska, w prost 
Miodowej; K uśm ierskiego, C hłodna;— w P e tersb u rg u  w a p ­
tece Cejzyka, w Moskwie w ap tece  K ellera; w Płocku w by­
łym  hand lu  rolników  Płockich , o raz  w wielu ap tek ach  p ro ­
w incjonalnych K rólestw a i C esarstw a. Cena 50 kop. za  pu ­
dełko. (4 - 2 0 ) — 3792 —

PŁK TY gu minowe z płó tnem  wewnątrz lub 
baz p łó tna , każdej grubości po rubli sreb rem  1 
kopiejek  20 za  funt
6um m a ta  odznacza się od w szystkich innych 

innych u  nas dotąd  sprzed iwanych swą lekkością  g a ­
tunkową, w sku tek  czego przy tej sam ej wadze o trzy ­
m uje się  w iększa pow ierzchnia kw adratow a po s to ­
sunkowo niższej cenie.
Sznury, Pasy, Węże, Krążki 1 R urki 

gummowedo gazu.

{ Węże parelaune w ewnątrz i zew nątrz gum- 
inowane.

Hraft etKuksz,
U lica Miodowa, N r 4 9 0 łl.

•  ( 5 - 0 )  — 1678 —

§*#»#»«#»»#*>*»*•»•*«■>•»##»#»•***»••<
J e s t  do w ydzierżaw ił n ia  od Ś-go J a n a r .  b.

Folwark Smaklice,
w powiecie B ielskim , gub. G rodzieńskiej, o 112 w iorst od W a r­
szaw y, 7 w iorst od spławnej rzek i Buga, I 7 1/a w iorst od m iast 
zbożowo handlow ych Ciechanowice i Siem iatycze, w tró j­
kącie sieci kolei żelaznych, mianowicie, o 85 w iorst od, stacji 
k ;,lei W arszaw sko P e tersburgsk iej Czyżew i T erespolsk iej 
Siedlce, oraz w tak ie jże  odległości od budującej się kolei 
B iałostocko B rzesk ie j, obejm ujący p rzes trzen i dzies. 160 
(morgów około 3 i 5), w tej g ru n tu  ornego w ja k  najlepszej 
glebie dzies: 93 (morgów 186), łą k  dzies 18 (morg. 37), 
lasu  brzozow o-olszow ego dzies. 39 (morg. 78), a  to  w 3-ch 
schedach, o d d z ie ln ie  k ażd a  na  8 poiowe gospodarstw o zu ­
p e łn ie  u rządzonych  z zabudow aniam i m ieszkalnem i i go- 
spodarsk iem i w porządku  będącem i, tudzież  ogrodem  owo­
cowym i dosta tk iem  rzeczuej wody. W iadom ość b liższa  
na  gruncie o raz  w W arszaw ie w dom u N r 1, róg ulicy 
Szkolnej i S-to  K rzyzk ie j, pierw sze p ię tro  w godzinach 

ra n n y ch  do godz. 91j , ,  oraz po południow ych od god z: 4tej 
aż  do 8-tej M ieszkania N r 3 (3 -  3) — 8804—

Są do s rzed sn ia

2 Magle Wiedeńskie,
w jaknajlepszym  stan ie , przy uiicy Nowo­
lipie, obok kaplicy E w angelickiej, w dam n 

x  ^  W  go G laezer, N r 2468 nowy 15. T am że
ią dwa w ielkie O leandry. (3— 3)—3637
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PO D  PO M A RA Ń CZĄ
Skład Win, Herbaty i Towarów kolonjalnych, Owoców i Delika­
tesów W. CHOCISZfTWSKIE&O, w  domu Hr 412 a, Krakowskie- 

Przedmieście, obok sklepu Eękawiczniczego p. Kunickiego.
Otrzymał znaczny transport Pomarańcz Mesyńskich słodkich, oraz Cytryn i wszelkich Nowalji, ja- 
koto: Szparagi, Ogórki i takowe sprzedaje po cenach umiarkowanych, ma także zapasy wszelkich 
gatunków Win Węgierskich od 50 kop. butelka do Rsr. 8  kop. 20. Francuzkie Białe i Czerwone różne 
od 45 kop. do Rs. 4. Reńskie od 75 kop. do Rs. 4. Hiszpańskie, Cypryjskie, Szampańskie, w ró ­
żnych gatunkach. Różne potrzeby dla kucharzy. Oliwa Francuzka najlepsza na butelki. Octy winne es- 
tragonowe na butelki i kwarty. Musztardy Francuzkie, Angielskie, Sarepskie i krajowe.

( 3 - 5 )  - 3 8 9 5 -

Jest do sprzedania pod feorzystnemi warunkami 
N i e r u c h o m o ś ć ,  przy ulicy Slizkiej Nr 1454, 
a zabudowaniami drewnianemi, frontowemi i' ofi­
cyną masiw murowaną, w której to possesji prócz 

iT  lokatorów, znajduje się Bożnica z mieszkaniem dla pod- 
rabina, oraz stajn e i wozownia. Nadto do budowy fron­
towego murowanego domu jest plan i anszlag, przez wszyst­
kie władze zatwierdzone. Do dalszego układu zgłosić się 
możaa do domu przy ulicy Zielnej, Nr 143-2, z bramy na 
lewo, na 1 piętro, Nr 5. (3—3 )-3 9 1 0 —

W  P K T E H S B U R t e i U

KOENIGSBERGER et Comp,
w Warszawie przy ulicy 

Wierzbowej N r638 obs.k Ho­
telu Angielskiego. 

Polecają 8z Publiczności 
-kłady swoje Oryg. Ameryk. 
Patent. Maszyn do szycia, 
S n t i o n  H oleobszyw ającat 
iziurki I ł o w e g o  T a j  I o r a ~  
oraz wszystkich najlepszyih i 
najpraktyczniejszych systemów- 

(15 — 0)
W  I I A B i K A  IW 1 K.

—2376

Poszukujący obo«iązku

R z ą d c y  D o m u ,
lub innego odpowiedniego zajęcia, z kaucją rs. 100 0 , od 
Sgo Jana. Interesanci złożą adressa pod literami JH. Jf.

(2 -3 )—3897 —

|  Pliki, Laseczki 1 Baelkl, Laski 1 Pa*
I  rosole, Spinki Iguzlczkl da koszul kra- 

“C wvaty czarne i białe, Pormonetki, Portc- 
J? Clgnrcs, Cygarniczki piankowe, Lornet-
> Sł1 teatralne, W a c h l a r z e  wszelkieh rodzajów,
> B r a n s o l e t k i  szjldkretowe i brązowe piękne i ta ­

nie, Album y do marek, nadeszły do Składu Wła- 
dysława f i c d n a w s k l c g o ,  przy ulicy Miodowej, 

g  pod Nr 497C. (3 — 3) — 3990 —

Z p rz y c z y n y  wyjazdu Zagranicę, jest
do sprzedania

   Para siwych Koni,
z a p rzęg o w y ch , d o b re j ra s sy , p o d  N r  12 (1863D) p rzy  ulicy 
J a s n e j ,  za c en ę  p rz y s tę p n ą . (1—3) —4063—

Ekstrakt roślinny na wzmocnienie 
i  upiększenie Włosów!

Środek teu przygotowany z największą starannością i 
biegłością sztuki, i rozpowszechniony za najlepszy sposób 
do utrzymania włosów i głowy, w odznaczającej czystości, 
niszczy łupież, wszelkie wyrzuty skórne na głowie, zapobie­
ga siwiznie, wzmacnia włosy i pomaga ich odrastaniu, 
a w ogóle utrzymuje takowe w nadzwyczajnej piękności i 
delikatności. Skład główny w Perfumerji M. J e k le l,— 
w podwórzu domu Roeslera. (4—6) —3909 —

FfPlbx ^ m  Z powodu wyjazdu
j e s t  do s p r z e d a n ia

W f ™ '  E O R T E P  J A I
Palisandrow y Salonowy,

prawie zupełnie nowy, z jednej z pierwszych fabryk tutejszych, 
o 7miu oktawach, z całym Blatem metalowym i Szprejcami, 
najnowszej konstrukcji i fasonu, silnie zbudowany, z zarę­
czeniem trwałości na lat kilka, ozdobny, z tonem pełnym i 
silnym, za przystępną cenę Rs. 2 2 0 . Wiadomość w każdym 

czasie, przy ulicy Czystej, Nr 4, mieszkania Nr 7.
-(1—3) —4074—

JANA OLKKTNŃSklEGO,
przy ulicy S toK rzyzkiei Nr 23, prawie wprost uli­
cy Jasnej. Po cenach zntcznie zniżonych, sprz-daje 
różne meble, jako to: Garnitury wysłane i pokryte, 
Sześlągi kryte safjanem i skórą amerykańską naj­
lepszą, Kozetki, Fotele, Foteliki, Toaletki, Łóżka, 
Umywalnie z marmurem i inne rozmaite Szafki no­
cne z marmurem i inne, Stoliki pod samo war z mar­
murem, Biurka mahoniowe, orz chowe i jesionowe, 
Stoliki do kart, Szafy mahoniowe; jeśionowe i na 
orzech, Szafki mniejsze, Serwantki, Kredensy, Sto­
ły obiadowe, Stoliki do robót damskich, Materace 
zwyczajne, włosiane, podróżne, Materace z morskie] 
trawy, sprężynowe, Sienniki, Poduszki aafjanowe i 

1 t. p., z któremi się poleca. (2—12) — 3915
io > ** “* * **

„T, do sp rz e d a n ia  za  cenę bardzo przystępną 
T r z y  g a r n i t u r y  m e b l i  m a h o n i o *  
w y e h  p o k ry ty c h  rypsem  i a d a m a s z k ie m . Toa- 

- le ta  m ahon iow a, K o ze ta , 4 N fa p o e o n k i 1 Sto­
lik m ah o n io w y , S zafa  jesionow a, K re d e n s  duży o rz e c h o w y , 
K o m o d a  m ah o n io w a, K o ze ta , 2 pół fo te le  o rzech o w e , Dwa 
s to ły  o rzech o w e z szu fladam i, S o fa  c a łk ie m  k r y ta  a d a m a s z ­
kiem pasow ym , G zym sy do f ira n e k , Stół k u c h e n n y  1 Łóżko 
sosnow e. W iadom ość p rz y  ulicy Ordynackiej w Składzie 
d rzew a id ąc  do I n s ty tu tu  Muzycznego po prawej stroni q 
N r  2874 a , b . (3— 3) — 3878—-
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W o d y  K a r lsb a d z k ie  n a le ż ą  do a lk a lic z n o -s łó n y c h  m in e ra ln y c h  ź ró d e ł, pom ięd zy  k tó re m i n a j p ie rw sze  z a jm u ­
j ą  m ie jsce , z pow odu  n ad zw y c za jn e j, w w ie lu  ró żn o ro d n y c h  w y p a d k a c h  dow ied z iu n e j sk u te c z n o śc i.

G łó w n e  z as to so w an ie  z n a jd u ją  W o d y  K a r lsb a d z k ie  w c h iro b a c h  ż o łą d k a , k isz e k , w ą tro b y , ś le d z io n y , n e re k  
d ró g  m oczow ych , g ru c z o łu  k rokow ego  (p ro s ta ta ) , w c h o ro b ie  c u k ro w e j, o d łu g o trw a ły c h  n ie ż y ta c h  (k a ta ra c h )  m a ­
cicy  i w c ie rp ie n ia c h  a r t ry ty c z i  ych .

W ody  K a r lsb a d z k ie  z d a ła  od  ź ró d e ł  u ży w a ją  się  w ta k i  sam  sp o só b , j a k  p rz y  ź ró d ła c h . Z w y k łą  ilo śc ią  co 
r a n o  j e s t  b u te lk a  w ody p rzep isan e j p rz e z  le k a r z a  (S p ru d e l, M iib lb ru u  i t . d .), k 'ó r ą  s ię  p ije  k u b k a m i w  p rz e ­

s ta n k a c h  2 0  m inu tow ych , n a  z im no lu b  o g rz a n ą , p rz y  u m ia rk o w a n y m  ru c h u , je ż e li  m o żn a  n a  św ieżem  p o w ie trzu  
lu b  w p o k o ju , w r a z ie  n iem o żn o śc i ru c h u  u ży w a  s ię  w oda w łó ż k u . J r ż o l i  zach o d z i p o trz e b a  z w ię k sz e n ia  p r z e ­
czyszcza jąceg o  s k u tk u  w ody, d o d a je  s ię  do  p ierw szego  k u b k a - ły ż e c z k ę  sa li  K a r lsb a d z k ie j.

W c d a  K a r lsb a d z k a  n a  z im no  d z ia ła  zn acz n ie , w ięcej ro z w a ln ia ją e o , j a k  o g rz a n a ; d la te g o  n a  z im no  u ży w a 
gię g łów nie  w k u ra c ja c h  p rz e d w stę p n y c h , i to  u  o sób  k rw is ty c h  lu b  c ie rp ią c y c h  n a  u p o rc z y w ą  i d łu g o trw a łą  o b -  
ś ty p a c ję

C z e rp a n ie  i ro z sy łk ę  K a r lsb a d z k ic h  W ó d  M in e ra ln y c h , o ra z  ro z sy łk ę  p rz y g o to w a n y c h  z  tychże w ód ze  ź r ó ­
d ła  S p ru d e l: Soli, M y d ła  i K o łaczk ó w  (P a s ty le k  i u sk u te c z n ia  w y łączn ie

%
i
m

Dyrekcja źródeł w  Karlsbadzie.

HENRYK HATT8N1.
(3 — 6) —  3925

B J e s t  do s p rz e d e n ia  z w o lm j r ę k i  p rz y  u lic y  N o ­
w o g ro d zk ie j 9 )  o  i i i  d re w n ia n y  p a r te ro w y  z m u ro ­
w an ą  o ficyną o S u te re n a c h , P a r te rz e , P ię t r z e  i F a ­
c ja tk a c h , razem  m ie sz k a ń  23, n a  lo ° l0 b ru t to  d o ­

c h o d u . W iad o m o ść  w H a n d lu  V-in  W . W isn o w sk ieg o , ró g  
M a rsza łk o w sk ie j i C h m ie ln e j, lu b  p rzy  u licy  W ie lk ie j pod  
N r  3 (nowy) m ie sz k a n ia  N r  2. (2 — 3) — 3 8 1 2 —ws&G&mmGssms

Skład Sukna i Kortów
po d  f irm ą:

u mm3
u lic a  M iodow a, N r4 9 7 c  dom  W. B u jno  u rz ą d z ił  p rz y  
te jż e  u licy , w do m u  G rah n w sk ip g o , w p ro s t fila ró w  

WYPRZEDAŻ KORTÓW
ijg)} w y so rto w an y ch  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  po  cen ach  ni- 

że j k o sz tu  w łasnego . ( 2 — 6) — 8982 —

p łc i ż e ń s s ie j , u d a  ą e a  s ię  w uierw sze j połow ie L ip c a  do 
S zczaw nicy , p o sz u k u ją  to w a rz y sz k i p o d ró ż y  ta m ż e , n a  
w sp ó ln y  k o sz t. W iau o m n śi p rzy  u licy  A le x ju d r ja  N r2 7 8 2 B  
N r  m ie sz k a n ia  6, w g o d z in c h  ra n n y c h , do  I 2 ej

( 3 - 3  - r 3 ( 3 0 -

a O W l  TRAXSPORT

6 i* M

HASIE ANGIELSKIE
do b ry m  s ta n ie , s ą  do sp rz e d a n ia  od S go J a n a ,  z  pow o- 

n ie p rz e w id z ia n y c h  o ko liczności, p rz y  u licy  G o łę b ie j N r  
8, a now y 3. (2 — 3) — 3974 —

F I L T R Ó W
n a d sz e d ł do  S k ła d a  w yrobów  te c h n ic z n y c h  

K R A  F T  e t  K U K S * ,
12— o) — 2929— ulica Miodowa, 490/ 1.

W m ieśc ie  p o w ia to w e m  P u łtu sk u , n a  trakcie 
P e tc rs b u rg s k im . o w io rs t 49 (m il 7) od  W arsza­

w y o d leg łem , j f a t do sp rz e d a n ia

Dom murowany
dw u p ię tro w y , w k tó ry m  od l a t  daw nych  H anu-1  W in  egzy- 
8tu je  W iad o m o ść  p rz y  rogu  u licy  B ra c k i j  i W id o k  N r 2 , 

o f icy n i9 , m ie sz k a n ia  N r  13 n a  d o le . ( 3 —3 ) - 3 9 3 3 —

---
7/
I / 1

d o b re  p a p ie ro sy  w k u k u ry d zo w y ch  g ilzach , w d w ó ch  g a ­
tu n k a c h  co do  m ocy, w y ra b ia n e  w fa b ry c e  L eo p o ld a  
H r o n e n b e r g a ,  s p rz e d a ją  s ię  w sk ła d z ie  g łów nym  i 
m ag azy n ac h  pom ocn iczy ch  J  R o s e n b l u m a .

(2 — 3) — 4 0 0 4 —

Ż ą d a n e  są  do  n a b y c ia . W iad o m o ść  w D o m u  
Z l ę c e ń  w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j (N r 
20 now y).

(2 — 3) —  4008 —
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w Płocku.
Niniejszem mara honor 

donieść Szanownej Publi- 
ozaości m itsta  i okolicy 
Płocka, iż Skład mój Me rlrl — „ 

bli wzbogacony teraz został świeżo ctrzymauemi m e­
blami zagranicznemi, największą el‘ g m tją  i kom for­
tem odznaczaiącemi się, tak że jestem w stanie naj 
wv szukańszym wymaganiom zadość uczynić.

M ędzy lnnemi odznaczają się: G a rn itu ry  aksa 
mit m i innymi kosztownemi materjami kryte lUza— 
fy i H rrdcn sy  n jświeższego fasonu, Toalety 
T m yw alnie, S ło ly  iStolB#*!, oraz S-i o-«-.!*-»i- 
my  z uuumurowemi piatam i,S to ły  jadalne, Birze- 
»ia i Hanapbl Wiedeńskie, ŁóżUa mahoniowe 
i jesionowe, oraz G zym sy do firanek w znacznym 
wyb rze. *

Łóżka żelazne składane od rs 6 kop 50 do rub. 
sr. 15.

Ł uatra krajowe i zagraniczne w zna 
cznym wyborze zacząwszy od małych w r a ­
mach mahoniowych, do większych rozmiarów 
w przepysznie pozłacanych rapaach, z kon 
s ikami, z piatam i marmnrowemi.

Z kład mói Ma 
cli In i  Warzę.
 ̂ (1x1 r o l n i -  

*‘V'cz ycSi zaopatrzy­
łem w machiny i narzędzia ulep 
szenych systemów, z najsłynniejszych fabryk zagrani­
cznych. sprowadziłem również M aszyny do szy­
cia różnych sy-temów, Vl y iy m arzk i do bielizny 
%% o r k i  do zb ża, oraz t i  agl dceyinnlnc ze 
znanej fabryki Sperlinga w Warszawie.

Skład mój Materjałów Tabacznych jak 
zawsze tak i teraz zaopatrzony w wyro­
by z najsłynniejszych fabryk krajowych i 
ruskich, dla większego zsś dogodzenia 
Amatorem wyborowych Cygar, zawiąza­
łem teraz stosuki z H am burgiem  i 
zakupiłem dość znaczny trnnsp r t  C ¥ >  

| G A K H a n a ń s l i l r h i l l a m b u r c -  
a b l c l l ,  które w krótce do Składu mego nadejdą 

Mam nadzieję, źe Szanowna Publiczność zechce u 
zm ć moje dobre chęci i starania w degodzeniu wszel 
kim jej wymaganiom i łaskawemi swemi względami 
zaszczycić mnie raczy; mojem zaś bezustannem zada­
niem będzie zasłużyć sobie i nadal na Je j zaufanie i
względy.

Z głębokim szacunkiem

S. GOLDBERG.
W  Płocku, ulica Grodzka. 
(9—5) —  3759 —

ME
egzystująca od la t 3;>, jes t do sprzedania każ­
dego czasu Wiadomość pod Nr 47 nowym uli­
ca Piwna u stróża Franciszka.

(2 3) —4403—
Q9aaaaBaafflafiiaie3ia>K00̂ Qsts>3ias>0QaooQooQoor
I  Ważna wiadomość!
gj Jest do odstąpienia zaraz, H andel przy jednej 
91 z pryncypalnych ulic, pod bardzo korzystnemi warun 

kami, interes ten prowadzonym być może przez osobę 
wcale nie fachową, gdyż przedmiota w zakres interes- 
su wchodzące, są powszechnie znane i dobroć ich 

jH przez każdego, nawet niespecjalnego ocenioną byćmo- 
91 że. Wiadomość przy ulicy Nowo-Senatorskiej w Skłs- 
|jj dzie Płócienek pod firmą dawniej Gr man, obecnie 
91 Jabłońska. Tamże potrzebny jest także Spóln ik  
Ś  a kapitałem od czterech do pięciu tysięcy rubli sre 
91 łir m fs - s l — sa#a —

Jes t do naby-ia w i-ażdym czasie z wolnej ręki, 
W ieś Opojowice,

w gub. Kaliżskiej pow. Wieluńskim, przy szosse 8 wiorsty 
od Wielunia poł żona. Rozległość f lwarku dsies 218 (mórg 
now. poi. 437 prętów 150), w tem łąk dobrych dzies. 11 
(mórg 22). Grunt pszenny, nieużytków żadnych, płodu- 
zmian urządzony, budj nki murowane i drewniane, w znpeł- 
nie dobrym stanie. Sprzedaż z inwentarzem żywym i m ar­
twym. K apitał wymagalny 15 do jeooo rs. Ciężary bypo- 
teczne mi gą być ud< godnione. Życzący sobie bliższej in ­
formacji zechcą się zgłosić osobiście lnb listownie do w łaś­
cicielki, pod adresem: Sta. Byszewska, przez W ieluń w 0 - 
pojowicack. (2 —2)—3986—

* O.AJUIJUJUUIJUUIJL#. iUUlAJUUUUh?
3 Do Fabryki „La Ferme
®) potrzebni są z a r a z  Czeladnicy introligatorscy do 

robienia pudełek.
Wiadomość w tejże fabryce, ulica Marszałkowska,

Nr 1518 (nowy 32). (2—3) — 4015 —

Jest do sprzedania

Kareta trzy osobowa
zupełnie nowa, Wolant używany i P o­

wóz poczwórny używany po cenie bardzo przystępnej. 
Wiadomi ść przy ulicy ulicy Krakowskie Przedmieście, 
wprost ulicy Czystej Nr 388, stróż miejscowy wskaże.

(2 — 3) —4046 —

G runtownie obznaj miony 
z R achunkow ością 1 Hontrol-
lą poprzednio przy Fabrykach pracują­
cy, poszukuje zatrudnienia, w Warszawie 

lub na Prowincji, z Kapitałem lub Kaucją Rs. S,ooo. Adress 
w Redakcji ,,K urjera W arszawskiego1* pod lit. R. S. Z.

(1—3) — 4062 —

Jest do sprzedania

M A R K I Z A ,
prawie nowa, do dużego balkonu, z całem Przyrządem, za 
nader umiarkowaną ęenę. Wiadomość przy ulicy Ogrodowej, 
Nr 21 policyjny, mieszkania N r 12, P* 2giem piętrze.

(1 — 8) - 4 0 7 1 -

je s t  do sprzedania

Fortepjan mahoniowy,
^  o 6-ciu oktawach w zupełnie dobrym stanie, 

za rs- 3 0 , tamże i maszyna do szycia, za bardzo przy­
stępną cenę. Wiadomość przy ulicy F re ta  wprost Długiej 
Nr 248j9 pierwsze piętro. (2—8) —4005 —
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PRZY EABRYCE LAMP I  WYROBÓW METALOWYCH
F. TRELLE,

I¥owy-Świat, Wr 1318 (!<*). wprost domu Karzi^lu Wojskowego.
T r u m n y  m c tn lo n e  po zniżonej cen ie  w różnyrh  ga ton k a  h i w ielkościach  oraz k olorach  ja k o  też 

w szelk ie  do ty ch że  przybory: P oduszk i, K apy, M aterace, cd  najsu tszych  do n a jsk n m n ir jszy c h . Osoby z prowincji 
dla  prędszego w ykonania, raczą telegram em  lub listow n ie  m iarę d lu g iśc i n ad esłać , a zaraz p ierw szym  p o c ią ­
giem  w yekspedjow anem  b ęd zie.

C eny ta k ic h ż e  T rum ien  z  grubego m aterjału , oraz bardzo trw ałego  koloru , są n a ­
stęp n e.

D z ie 'in n e  od rs. 9  do 3 0 .
D la  d orosłych  cd  3 0  do S'S i 9 0  rs.

(fi— fil _______ —  2 4 4 9  —

KOŁNIERZYKI
M Ę Z K IE  i D A M SK IE ,

p ierze  p ięk n ie  na sposob zagraniczny, po cen ie  um iarkow anej,

Zakład Prania fflaterji i Koronek 
TL PIOTROWSKIEJ,

przy u licy  Jezuick iej,' za K anonją, N r 74.
( 1— 1 ) — 4 0 7 5 —

n ajlepszego gatunku  
poleca

Ł O D
W  p issesy ji N r 6 0 2 , przy ulicy B ie la ń sk ie j , jo3t zaraz do 

sprzedania  Ł A W  najp iękn iejszy  ze  8t»wu, w w ielkiej 1 >do- 
wni kam iennej uł> żouy, w której nabyw ca m oże g> za trzy ­
m ać do czasu , byleby przed l L is t  ipada r. b ,  cd d a ł W ła. 
śc ic iflow i Opróżnioną lodow nię. W iadom ość u R ządcy dom u- 

12 —  2 ) — 4 0 0 9  —

H A O E L  W I E
pod firm ą

H. SZM1TT,
przy rogu Czystej i K rak ow sk iego-P rzed m ieścia , 

w H otelu  E uropejsk im , 
po cen ie  K o p  9 9  zą bu telk ę.

( 1 0 - 1 2 )  - 3 3 5 5 -

N a d szed ł św ieży  transport tak  pożąd an ego , pow szechnie  
cenionego i zagran icą , w najlepszych  gospodarstw ach  upra­

w ianego,

Żyta Sto-Jańskiego,
k tó re  zasiane w czerw cu, daje w sierpniu  obfity pokos s ia ­
na, a przez W rzesień  i  P aźd ziern ik  żyzne pastw isko; na­
stęp n ie  zeb ran e na drugi rok  w ydaje olbrzym ią słom ę, zda­
tną  szczególn iej do pokrycia dachów , ziarna ok oło  3 korcy  
z kopy, przyczem  w ysiew a się  go na p ó ł d z ies ie tyn y  (mórg  
300 prętow y) 12 garncy, w yprodukow ane w  D obrach M ało- 
p o lu , z ło żo n e  zo sta ło  na sp rzed aż w H otelu  L ip sk im , przy  
u licy  B ielań sk iej. W iad om ość u R ząd cy  te g o ż  hotelu .

(2 — 3)— 3969 —

WODA SALCERSKA
9 MEDALI 

Aparat Gazogene Uricla.
zwany

JE D Y N Y  
jak i p twn rdzonym  
z ■ z ta ł przez A lk a -  
a lcn ilą  M ed y ­

czn ą .

uprzyw ilejow any.
J E D Y N Y  

jak i przyjęty  zo sta ł  
w szpita lach  Pa- 

ryzkieh.

Z a pom ocą tego  
aparatu, p ow szech ­
nie znan ego  obecn ie, 
każdy d ziś m oże  
w jednej chw ili p rzy­
gotow ać z  bardzo  
m ałym  kosztem  w o­
dę sa lcersk ą  iw sz e l-  
kio napoje gazow e, 
jako to: Y ichy , S o ­
da, L im onada gazo­
wa i wino m usująca

IOKDOOLOT SYK
Iniyner fabrykant.

W  P aryżu  na u licy  C hateau-d’E a u , 94 i 96.
W  W arszaw ie , w S k ładach  m aterjałów  a p teczn ych  P P .  
G allego i Sp iessa  i w aptekach .

(9 — 10) — 2560 —

C E N Y  
A paratów  Brieta: 

o 1 ej b u te lce  12 fr. 
o 2ch b u te l 15 fr. 
o 3ch b u tel 18 fr. 
o 4ch butel. 25 fr.

PR C BZK I 
sto  doz 

po le j b u te lk i 10  fr. 
do 2ch b u telek  I5 tr . 
do 3ch b u telek  20 fr. 

do 4ch b u telek  30 fr.

Z pow odu wyjazUu są do sprzedania:

* Melbie mahoniowe,
  t  domu ped  Nr 6 9 1 (nowy 7o), przy u l i ­

cy Leszno . Obejrzeć je  m ożna  od godziny l i  rano do 5 
po  południu. ( 3 — 3) — 8 8 9 2 —



Tureckie Cygara po lej kopiejce,
I nowa serja Papierosów

L it .  A . z  m u sz tu k a m i i b e z , z w yborow ego  D iu b e k u  100 po 2 rs .
100 po  l  rs . 50 ko p .B .

C.
D .
E .
F .  G. H.

o ra z  nowy gatunek tytonia PERSYCZART, 
Z FABRYKI K. TEOFIMOY.

„ z d o b reg o  D iu b e k u  lo o  po  l r s  20 kop .
„ „ z  S am so n u  io o  po  1 rs . 20 kop.
„ „ z S am so n u  i D iu b ek o  io o  po 1 rs . 20 kop .
w k ró tk im  c z a s ie  w yd-m e b ęd ą  io o  po 1 rs .

1 funt po 1 rs. 30 k.
( 3 - 3 | 37*8 —

Do s p rz e d a n ia :
8 Kredensy, j e d e n  jesionow y^ d r u ­

gi la k ie ro w a n y  n a  p a lisa n d e r; 8 P ó łk i 
je s io n o w e; Stół n a  24 osó b , o k rąg ły , j e ­

sionow y; Łóżko m ah on iow e z M a te ra c e m  i S ien n ik iem ; 
Stolik p rzed  łó ż k o , z B la tem  m arm u ro w y m ; Sernant­
ka o sz k lo n a  m a h o n io w a .—  U lica  W a litó w , N r  1109, n a  
lsz e m  p ię trz e . W  k a ż d y m  c z a s ie  m o żn a  o b e jrzeć .

(1 — 3) — 4064 —

Z a k ła d  B a n d a ż y , K am aszy  i ró ż n y c h  
w yrobów  ręk aw iczn iczy ch  *P. Pfau, 
p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  z u licy  D łu g ie j N r  

557 n a  u licę  N ow y-S w iat do dom u W ej Iw aszk io  
wicz, N r  1315, gd z ie  n a d a l p ro w ad zo n y  j a s t p o d f i r  
m ą  P .  P fa u , daw nie j K . K a m p ra d , p o leca  s ię  sw em i 
w y ro b a m i po cen a c h  u m ia rb o w y c h .

(1— 3) —  4070 —

Z a  p o m ie sz k a n ie  z 2ch p o k o i s k ła d a ją ­
c e  się , p o trz e b n y  j e s t  Rządcn domu 
ję z y k  ru sk i  p o s ia d a ją c y , ch o ć  z m a łą  k a u ­
c ją  lu b  in n em  dow odem  p o ręcza jącem . Z a ­

r a z  lu b  o d  Szgo J a n a  1870. W iad o m o ść  w d o m u  N r  I6 9 4 a  
u lic a  K ru c z a . (2 -  8) —  3966 —

Fabryka Kwiatów i Piór,
o ra z  Magazyn Strojów Raniakleh, pod  f irm ą  
A. Krumhoiz, eg zy s tu jący  w W a rsz a w ie  o d  la t  30, 
o b ecn ie  p u ło ż o a y  p rz y  u licy  p ry u c y p a ln - j ,  i m  ją c y  u s ta lo ­
n ą  ren o m ę  w C e sa rs tw ie  R u ssk im  i K ró le s tw ie , z  ca ły m  u- 
r z ą d z ie n ie m  sk lepow em , ja k o  te ż  k o m p le tn y m  d o b o re m  n a ­
rz ę d z i zag ra n ic z n y c h  i p ra s s  do w yrobu  kw iatów  i liśc i, j e s t  
do  o d s tą p ie n ia  n a  b a rd z o  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  d la  n a ­
byw cy, z pow odu s ła b o śc i w łaśc ic ie lk i. W iad o m o ść  p rz y  u l. 
K ra k  P rz e d m ., N r  417, n a  l  p ię trz e . (2 — 3 ) — 4 0 3 0 —

Ż A L U Z J E  do o k ie n , z su w a jące  się , 
s z tu k  3 , i Futro SKUYKSY, k to  
m a  do s p rz e d a n ia , n ie c h  się  zg łosi p i d  
N r  5 (2-238) p rz y  u licy  N alew k i, w p ro s t 

O grodu  K ra s iń sk ic h , po  g o d z in ie  4ej z  p o łu d n ia , n a  d ru g ie  
p ię t ro  od  f ro n tu . ( i — 1) — 4C65—

_______ tffP fS j J t  D sp rz e d a n ia  z a  p rz y s tę p n ą  cenę:

ćWĘjr Klacz wierzchowa,!^
J _ \ gnlada,

la t  7, p ięk n e j budow y, d o b rz e  w y jeżd żo n a , i

Zegar stołowy branżowy,
z K loszem  i K o n so lk ą , w d o b ry m  s ta n ie . 

W ia d o m o ść  n a  K rak o w sk iem  P rz ed m ieśc iu , w d om u p o d  N r 
442 (69), n a  3ciem  p ię trz e  po  p raw e j s tro n ie , co d z ien n ie , 
do p o łu d n ia . (3 — 6) — 8 9 1 3 —

Fortepjan Palisandrowy
o 7u o k ta w a c h , m a ło  używ any , n a jnow szej 

^  k o n s tru k c ji ,  z to n em  silnym  i p rzy jem n y m , 
j e s t  d o * ^ p rz e d a n ia  za  cen ę  b a rd z o  p r z js tę p n ą ,  lu b  w y n a ję ­
c ia . W iad o m o ść  w d o m u  B e y e ra , N r  l ,  u lic a  K ró le w sk a , 
w lo k a lu  N r  21. (6 — 8) — 3487 —

W  dom u p rz y  -ulicy S to  J e r s k ie j ,  n a ­
p rzec iw  o g ro d u  K ra s iń sk ic h , d a  w y n a ję ­
c ia  o d  1 L ip c a : W a r s z ta t  o b sz e rn y  i w i­
d n y , z d a tn y  d la  s to la rz a  lu b  t. p , za  r s .  

180 ro czn ie ; S k lep  z p o k o tem  z a  rs . 225 ro czn ie ; L o k a l 
d la  d i.r  ż k a r z a  lu b  u trzy m u ją ceg o  o m n ib u sy , ze  s ta jn ią  i 
w ozow nią za  r s  150 ro czn ie ; D w ie s ta n c je  n a  2 p ię trz e  za  
rs . 80 ro czn ie ; S ta n c ja  w su te re n ie  z a  rs . 45 roczn ie .

W iadom ość n a  m ie jscu , u  rz ą d c y  d om u N r  1 7 7 6 » , lu b  
w S k ła d z ie  H e rb a ty  W go L e o n a  K ru p eck ieg o .

(3 — 3 )— 890 5 —

N a K au o n ji, w dom u N r 85/6  (nowy 4 , 
j e s t  do  w yn ajęc ia  od Sgo J a n a  r  b , Lo­

kal p o rz ą d n y , su c h n y  i c iep ły , sam  w sob ie , z ło ­
żo n y  z 3 P tk o i ,  K u ch en k i, S p iż a rk i, D rw a lk i i P iw ­
n ic z k i, w oficyn ie  n a  lsz em  sć ę trze , z a  cen ę  n a ju m ia rk o -  
w ań szą , bo  R s. 140 roczn ie . 4 » t  azony Oleandrów 
pięun* go g a tu n k u , d u ży ch , do sp rz e d a n ia . B liż sza  w iad o ­
m o ść  u  W łaśc ic ie lk i w tym że dom u, n a  p ię trz e  od  f ro n tu .

(1 — 1) — 4067 —

Magle Wiedeńskie
m ało  u ży w an e , 

do sp rz e d a n ia  z a ra z .
U lica  O grodow a, N r  3 now y.

(1 — 3) — 4 0 7 3 -

Letnie Mieszkanie,1
c z te ry  pokoje , k u c h n ia , piw nica, d rw a la ia , w ozow nia i s t a j ­
n ia  za  W olskiem i ro g a tk a m i, w p ro st la sk u  sp acero w eg o  n a  
C zyst m. W iad o m o ść  n a  C zystem  w e d w o rze  u  R u d k ie w ic z a . 
T a m ż e  są  dwa pokoje w o g ro d z ie  do  w y n ajęc ia .

(3 — 3) —  3725 —



— vm  —
Mieszkania do najęcia nie drogo,

ze wszelWemi dc godnościam i, dla Em erytów , E m ery tek , 
w spokcjnem  i cithem  m iejscu, na  świeżem powietrzu, m ię­
dzy ogrodami, p rzy  asfaltowym  tró tu a rze ; to ż  przy Koście­
le; w dom u do żywności wszystkiego dostać  m ożna: M ięsa, 

M leka i Legum in.
6  P o k o i od fron tu  n a  im  piętrze, z B alkonem , z 3ma 

wchodam i, z osobną górą, m oże się ulokować dwie f»roilje.
4 P ok oje  w  ogrodzie; 4, 3 i 2 Pokoje od frontu, 

z B alkonem , m ogą być z M eblam i, S ta jn iam i i Wozowniami.
a P o k o je  od frontn , zaraz, z B alkonem , z M eblami 

lub bez, u u je d e n  k w arta ł.
S tajn ie  na Krowy, lub Konie. Sklep. L eszno , N r 70, 

za Kościołem  n a  rogu. (5 — 6) — 3450—

J e s t  do na jęcia  za  rs . 250  rocznie

SKLEP,
w dom u N r 412d, drugi od K rakow sk iego-P rzed­
m ieścia, przy ulicy K rólew skiej, obecnie przez zar 
k ład  ubiorów  m ęzkich zajm owany. T am że miesz 
k an ia  z 2 i 3ch P o k o i złożone, w oficynie 
do najęcia. (3 —3] — 3955 —

Są do w ynajęcia L ok ale) z dniem  1 lipca r: b., w do­
m u pod- N rem  2 4 0 3 *  (9 nowy), róg ulic K arm elickiej i N o ­
w olipek, po stron ie  chodnika asfaltowego, po cenach zn i­
żonych: 4 pokoje z balkonem , przedpokój i kuchnia, na 
l  p ię trze  od frontu, za  rs. 330. 4 Pokoje  z balkonem ,
przedpokój, sp iżark a  i kuchnia, n a  2 p ię trze  od frontu , za 
rs. 375. 3 Pokoje, przedpokój i kuchnia, n a  2 p ię trze  od 
fron tu  za  rs. 1 80 .

3 pokoje z k uchnią  na  pa rte rze , od frontu  za rs. 215, i 
inne pom niejsze, oraz wozownia i su teryny  na składy, a 
tak ż e  są dwa duże L u s t r a  do sprzedania. W iadomość 
n  S tró ża  A ugusta. ( 3 - 3 ) - 3 9 5 6 -

Z  powodu wyjazdu je s t  do w ynajęcia pod n a d e r kórzyst- 
nem i w arunkam i,

M I E S Z K A N I E
oznaczone N r 4, n a  M aryanskiej ulicy, w dom u L ew enber- 
ga, pod N r 1087, na  iszem  piętrze , z Balkonem  p rz y k ry ­
tym , sk ładające  się  z Przedpokoju , 4ch Pokoi, K uchni, 2ch 
P iw nic  i Góry wspólnej. (1 — 1) — 405 4—

P otrzebny  jest od Igo Czerwca, d la  Osoby płci żeńskiej, 
przy zacnej i porządnej famllji,

P O K Ó J
z m eblam i, usługą i  stołem , w blizkości Banku.

K toby m iał takow y, raczy  zostaw ić swój ad ress w R edakcji 
„ K u rje ra  W arszaw skiego," pod lite rą  N. N

(1 — 1) — 4066 —

P o trzeb n e  są

D w a Pokoje um eblowane z Kuchnią,,
niedaleko Saskiego P lacu .

M ający takow e do wynajęcia, raczą  z łożyć swoje adressy 
w R edakcji „ K u rje ra  W arszaw skiego," pod lit  E  S.

(1 — I) — 4055—

DWA POKOJE
rszem  lub pojedyń *0 , do w ynajęcia każdego czasu, na  
K r kow skiem -Przedm ieściu, w prost Saskiego placu N r s« , 
n a  2giem p iętrze  od fron tu  T am że  do sprzedania  
Jesionow a do sukien  i Ł óżko orzechowe.

( 1— 3 ) —  8 9 8 5  —

Je s t  do w ynajęcia od Sgo Ja n a  r. b .

L O K A L ,
składający  się z 3ch Pokoi i K uchni, o raz  Piwnicy i K o ­
m órki, na  sciem  p iętrze , za R s 127 Kop. 50 rocznie, przy  
ulicy Siennej, N r 13 nowy. (3 —3 )  3 9 0 1_

W czasie wystawy w St Pe tersburgu  je s t  do wynajęcia

4 Pokoje umeblowane, przedpokój 
i kuchnia.

W iadom ość powziąść m żn a  w ruskim  m agazynie, n a  N ie­
całej ulicy, w dom u pod N rem  2 aim.

13 — 3) -8 9 2 3  —

Gale 1-sze piętro z balkonem,
sk ładające  się z 5 p koyów i kuchni z osobnym wchodem, 
now o-w yrestaurow anycb, opa trzonych  gazem  i żyrandolem  
gazowym, m ających dwa wchody, z piwnicą i kom órką, 
w dom u narożnym  przy ulicy F re ta  i Mostowej N r 235 , n o ­
wy 30, je s t  do wynajęcia od l lipca r. b. W iadom ość na  
m iejscu w szynku lub przy ulicy Dzikiej N r 2304 (nowy 22) 
w sk ładzie  wódek p. T ykocinera . (3—3) -  3 ,78—

Do w ynajęcia od S go J a n a  r  b. przy u licy Podw al, 
pod N r 4  i 6

LOKAL
w którym  mieści się obecnie kaw iarni* , na  tak iż  lub inny 
proceder, oraz dw a P ok oje  kaw alerskie  na  1 -em p ię ­
trze . W iadom i ść u w łaścicielki. 12 — 3)   395 4  _

Są do najęcia  od Sgo J a n a  1870 roku,

TRZY POKOJE
i K uchnia na  lem  p iętrze , z dw om a w, hodsm i, suche i c ie ­
p łe  świeżo, odnowione. D w i e  lub T r z y  S t a n c j e  w iel­
k ie suche i widne w su teren ie , z d w jm a  w chodam i, od u l i­
cy i z podw órza, służyć m ogące na  G arkucholę , na  W a r ­
sz ta t S to larsk i, Sz zo tk a rsk i, G ozdziarski, Ś lusarsk i i t, p. 
od Sgo Ja n a  lub  zaraz , przy ulicy T am ka N r 2853 (Nowy 
35) (2 — 3) — 3843 —

   ffii-wta
ZgubionoJ

N agrody r s  18.
W  dniu 20 b. m. na placu G rzy­

bowskim  zg inął K o ó j a s n y ,  bu- 
łany, do wi.zu na  osiach żelaznych 
Z nalazca  raczy go odprdw adzić 
roga tkam i M arym ontskiem i dwie 

mile, d o 'k o lo n is ty  Ja n a  M eiler, za  powyższą nagrodą.
(2 — 3) — 4056 —

 . j  zaprzężony
do gwiuy Cząstków , za

W  p ią tek  w ogrodzie Saskim , w głównej alei zgu- 
biony został Z e g a r  e k  z lo ty  d a m sk i,
z dubeltow ą kop r tą  U prasza  się Szanownego 
Znalazcę o z łożen ie  takow i go w R edakcji K u r­

je ra , za  odpow iedaią negrodą. (2—3)— 4 0 2 2 —

Dow dy Z st*» i"ny  h w B n»u

KOSZTOWKOSCI ,
Nr 88801 i 88815, przypadkow o zaginęły. Z nalazca 
raczy oddać do K a n t .ru  B anku  Polskiego. L .  K >

( 2 - 3 )  — 3601 —

D u la  ego 0. m., w Niedzielę, z U mu Nr 
g H i f  2766c przy ulicy O boźnej, zginął PIESEK  

* K uadelków , bi*ły, łebek  cz«rny i t a k a ż  ła tk a  
na grzbiec e. K to  odprow adzi pod pow yiszy 

Num er, do m ieszkania  N r 10, o trzym a nagrody Rs. 1. N ie­
praw y posiadacz pociągnięty będzie do tądow ej odpow ie­
dzialności. (1— 1) — 4051—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego — RozBoieno Deisypoio.


